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Krwawy plonzbrodni 


Walki bratobójcze ogarnęły całe Indie. — Mor- 
dercy Gandhiego osiągnęli chwilowo swój cel.. 


Donoszą z Bombaju, że bezpośrednio po zabójstwie Gan-|ilagi państwowe opuszczone do połowy 
dhiego wybuchły tu krwawe walki bratobójcze. Policja strzelała | masztu. 


do demonstrujących iłumów. Wczoraj ogłoszono w Bombaju 


godzinę poligyjna. 


Na terenie €Głych Indii doszło do krwawych rozruchów. 
Na ulicach miesi znaleziono wielu ludzi, zakłutych sztyletami. 


Szczątki Mahatmy Osfldhiego zostały 
spalone nad brzegany swigteń rzeki Jun- 
na w 24 godziny po dokonam morder 
stwie, Podczas obrządku obetgideh było 
pół miliona ludzi. Po spaleniu zwłok sa- 
moloty  obrzuciły kwiatami miejsce. 
gdzie dokonano ceremonii pogrzeb 

Zbrodniarz, który dokonał mort8f= 
stwa na Gandhim pozostanie w więziee 
niu aż do rozprawy. Przyznał się on do 
winy i wskazał swoich trzech wspólni- 
ków. Jako powód zbrodni podał, że uwa 
żał iż Gandhi jest odpowiedzialny za 
przelew krwi Sikhów i Hindusów po do- 
konaniu podziału Indii, Morderca był 
eziortkieni - stowarzyszenia ortodoksów 
hinduskich Maha Saba w Poona, którzy 
byli przeciwnikami Gandhiego, 

W związku z tragiczną śmiercią Ma- 
hatmy Gandhiego, rząd Indii ogłosił nfi- 
cjalną 13-dniową żałobę. W tym okresie 
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Zastępca Marshalla 
konfernje z ambasadorem Polski w USA 


Donoszą z Waszyngtonu, że ambasa- 
dor R. P, w Waszyngtonie — Winiewicz 
odwiedził w dniu 30 bm, wiceministra 
Spraw zagranicznych Stanów Zjednocze- 
nych Normana Armotura i odbył z nim wy 
mianę zdań na temat bieżących proble- 
mów politycznych. 


Polska i Węgry 

nodp'sały umowę o wymianie kulturalnej 

W dniu 31 stycznia w Budapeszcie od- 
było Się uroczyste podpisanie konwen- 
cji o współpracy kulfiralnej miedzy 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką We- 
gierską. Konwencję podpisali ze Strony 
polskiej minister oświaty -Skrzeszewski 
oraz ambasador R..P. na Węgrzech, dr. 
Fiderkiewicz, 


Pachołkowie Petaina 
prowadzą pertraktacje z Franco 

Dziennik paryski „Fumanite* tyle 
dzi, że w rokowaniach prowadzónych 
przez Francję w Hiszpanii na temat of- 
warcią granicy hiszpańsko. - franaiSkiej, 
biorą udział prócz oficjalnych odama- 
ści — dawni dysgmitarze rządu V icry, 

„Fumanite* wskazuje nazwiska | £ene- 
rałów — stronników. Vichy, którzy w tej 
sprawie odbywali konferencję z rządem 
zen. Franco. 


Delegacja Rumunii 
wyjechała wczoraj do Moskwy 


W soobtę wyjechała do Moskwy rea- 
dowa delegacja rumuńska z premie 
rem Gfozą na czele. W skład delegQcji 


widowiska będą odwołane. w całym kra 
ju będą odprawiane modły żałobne. Na 


wszystkich gmachach publicznych wiszą | kondolency jne, 
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Pan minister zawiódł się... 


Angielki sa stanowcze 


i za równą pracę z mężczyznami żądają równej zapłaty. 
— Bezskuteczne wysiłki min. Grippsa 


Minister Skarbu ji gospodarki narodo- 


wef WietkiSBiBkytanit” Stafford - Crippo 


zwołał komierSJĄ, kobiet pracujcych w 
prasie, Konferereje przybrała calkiem 
nieoczekiwary dla 
wiem dziennikarki zaggónowały przeciw 
nawoływaniu kobiet da powrotu do pra- 
cy w przemyśle. Dzienmikekki protesto- 
wały energicznie przeciw Miarównej pła- 
cy dla kobiet za jednakową Pracę z mai 
czyznami, oraz przeciw  niedoStałecznej 


Panika We>Francji 


Miuistra obró bo-ipewna sytuacja funta nie zachęca by+ 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


* z = 

Z powodu śmierci Mahatmy Gandhie 
go nad siedzibą ONZ w Lake Success 
powiewa flaga Narodów Zjednoczonych 
opuszczona do połowy masztu, Ten sym 
bol żałoby będzie powiewał nad gma- 
chem ONZ przez trzy dni. 

Z całego Świata napływają depesze 


ilości żłobków i przedszkoli dla dzieci ko 

biet pracujątych, biic ia 
Na wezwanie ministra do oszczedza- 

mia, dziennikarki odpowiedziały, że ni 


najmniej do oszczędności. Nadto” den- 
mikarki krytykowaty brak  artyfenłów 
pierwszej potrzeby na rymku, przy iedno 
czesnym nadmiarze artykułów  luksuso- 
wych oraz niedostateczną jakość towa- 
rów. 


Ludność straciła reSzikKi zaufania do franka. — 
Pracownicy bez Środków do życia 


Z Paryża donoszą © wielkiej panice, | Sa wycofane bez możności wymiany. 


jaką wywołało zarządzenie o wycofa- 


Powszechna Konfederacja Pracy do- 


niu z obiegu banknotów 5000-franko-| maga się skasowania ustawy, podkre- 
wyci. Drobni kupcy odmawiają przyj-| ślając,że wiele osób otrzymało ostat- 
mowania nawet tysiącfrankowych ban | nio pensje w banknotach pięciotysięcz- 
knotów, twierdząc, że i one wkrótce zo- nych i obecnie nie mają z czego żyć. 
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Jedność robotnicza swiata 


przeszkadza imperialistom w realizacji planu Marshalla, - 
Anolosaskie próby rozbicia Światowej 


Ońqegdaj odbyło się w Londynie posie 
dzefie Rady Generalnej brytyjskizgo 
kongresu Trade Unionów (Zw. Zawo- 
dowe), na którym zapadła decyzja, że 
jeśli sesja biura wykonawczego Świato- 
wej Federacji Związków Zawodowych 
mie odbedzie się do połowy lutego, to Ra 
da Generalna będzie uważać się za upra 
wrioną do wzięcia udziału w konferen- 
cjach, w Sprawie planu Marshalla, tub 
tęż sama zainicjuje zwołanie takiej kon 
ierencji. 

Korespondent „Daily Express” pisze, że 
pO posiedzeniu członkowie Rady Gene- 
ralnej przyznali, iż powzięte przez nich 


wchodzą m. in. minister spraw zagłar|poślanhowienie jest „pierwszym krokiem” 
nicznych Anna Paukor i minister hål ffo Fozbicia światowego ruchu związko- 


dlu Georgiu Dey. 


Wegt 


* 

W związku z propozycją brytyjskich 
Trade Unionów zwołania konferencji 
związków zawodowych państw zaintere- 
sowanych planem Marshalla, biuro kon- 
federalne CGT (francuskie Zw: Zawodo- 
we) opublikowało komunikat, w którym 
domaga się od Światowej federacji od- 
rzucenia tego żądania. 

Biuro CGT uważa, że złożona propo- 
zycja ma na celu wprowadzenie zamie- 
szania w szeregach pracowników, celem 
zwalczenia tą drogą ich głębokiej wro- 
gości do planu Marshalla. oraz uwydat 
nienie rozłamowych elementów w tomie 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych 
i służenie intrygom jej przeciwników, 


Przygoda Małgosi 
w USA 


(Hor.) Codziennie piszemy tu e spra- 
wach głośnych na terenie międzynarodo- 
wym, zaprzątających uwagę wielu milio- 
nów ludzi. 

Ale zdarza się czasami, że pewno wy 1 
my, mamy tej t. zw. „wielkiej polityki — 
dość. Jak to się mówi: „po dziurki w no= 
sie“. I chciałby człowiek machnąć ręką na 
to wszystko, o czym innym pomyśleć, na 
coś innego popatrzeć, czegoś innego posłu- 
chać. Jednym słowem — nieco wypocząć. 

I taka właśnie sposobność się nadarza. 
Nie e politykach, nie o generałach, Kró- 
łach i prezydentach — ale pomówimy dzis 
o miłosnej przygodzie małej, nieznanej 
Angielki, miss Margaret Goosey .Q mas 
leńkiej, miłosnej idylli... 

W czasie pobytu amerykańskich sił 
zbrojnych ua wyspach W. Brytanii, miss 
Margaret czyłi Małgorzatka zakochała się 
w żołnierzu U. 5. A., niejakim Tomie John- 
son z Wirginii, Młodzi zdążyli się zaręczyć 
i po wojnie nasza Małgorzatka wyjechala 
do St. Zj., by poślubić swego narzeczone- 
go. Tu jednak spotkała ją pewna niespo- 
dzianka, Oto zamiast na $lubnym kobiercu, 
znałazła się (na mocy wyroku sądowego) 
W SPECJALNYM ZAKŁADZIE PO- 
PRAWCZYM DLA KOBIET, jako skaza- 
na na 6 miesięcy ROBÓT PRZYMUSO- 
WYCH, = 

Po otrzymaniu tej wiadomości, pozosta- 
ła w Anglii rodzina pechowej panny mło- 
dej, poczyniła starania o interwencje dy- 
płomatyczną. I oto brytyjskie Foreign 
Office, czyli min. spr. zagr. odmówiło in- 
terwencji, wyjaśniając, że „miss Goosey 
pogwałciła prawa państwowe kraju, w 
którym zamieszkała. Wolno jej (po ka- 
rze) powrócić do Anglii, ale nie może prze- 
bywać na wolności w U, S. A„ bowiem 
jej narzeczony... jest Murzynem! Zaś pra- 
wa Wirginii i 6 innych stanów pid, U. S. A. 
przewidują WIĘZIENIE dla białej kobiety 
— dobrowolnie utrzymującej stosunki z 
Murzynem*, 

Oj, Małgosiu, Małgosiu! Gdybyś tak 
mogła w czasie minionej wojny przebywać 
na tych terenach Europy, na których sta~ 
nął but i „prawo“ niemieckie, nie byłabyś 
dziś taka lekkomyślna, Taka zacofana — 
w XX-tym wieku ery chrześcijańskiej. W 
dobie rozbicia atomu!  Wiedziałabyś bo- 
wiem, miła — e0 to jest „Rassenschande”. 

A może wiedziałaś, tylko sądziłaś, że po 
klęsce narodu zbójów i szaleńców, wolno 
jest.kochnóczłowieką e Innym kelorze skó- 
ry, oczu, włosów ? 

Nie — kochanie! Jeden „herrenyolk* 
diabli wzięli, ale zaraz się zgłosił następ- 
ea. Nowy naród „nadludzi* o bliźniaczych, 
jak widzisz, zasadach. 

Że zaś w U, S. A. za taką zbrodnię, pra- 
wo nie karze—jak IU-cia Rzesza—śmiercia 
a tylko więzieniem — to jest czysta twoja 
wygrana, którą przypisać należy etyce 
chrześcijańskiej i wielkoduszności kultu- 
ralnych i cywilizowanych Amerykanów. 
Tam przecież, jak ci już pewno wiadomo. 
każde posiedzenie Kongresu rozpoczyna 
się modlitwą, każdy obywatel należy do 
którejś z 4.444-ch sekt religijnych i obe- 
wiązkowo w każdym pokoju hotelowym 
znajdziesz na nocnym stoliku biblię lu” 
Pismo św. Sam Watykan może poświad- 
CZY éso 

A, że popracujesz pół roku w murach 
więzienia? Głupstwó. To nawet nie jest 
więzienie. To jest taka „Chata wuja Ts- 
ma“, którą na miodowe miesiące wdzięczni 
współobywatele zbudowali twemu Tomowi 
za to, że swego czasu został powołany d 
nadstawienia karku za ojczyznę, swobode 
i demokrację, United (czyli: Zjednocze- 
nych) ... S. A. 


Federacji Zw. Zaw. 


Biuro zwraca uwagę na rozłamow; 
akcję agenta amerykańskiego Irving Br 
wna, która wymierzona początkow: 
przeciy CGT, kieruje się obecnie prze- 
ciw jedności Światowej Federacji Zw 
Zawodowych. Biuro przypomina że krz- 
jowy komitet konfederalny CGT na nc- 
siedzeniy w dniu 13 listopada 1947 r 
odrzucił 857 głosami przeciwko 127 
przy 4 wstrzymujących się plan Marsha 
la jako wojenną machinę imperializmu: 
amerykańskiego. ę 

Komunikat piętnuje wreszcie inicjaty: 
wę pewnych zagranicznych związków 
zawodowych zwołania konferencji prze: 
stawicieli ruchu związkowego państw 
„Szesnastu”, Ay 
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Największym powodzeniem cieszą się zabawy młodzie- 
żowe. — Kobiety ubieraja sie elegancko, chociaż tanio 


Jeszcze tylko 10 dni dzieli nas od 
końca karnawału, Wprawdzie różni on 
się obecnie od staropolskich, mających 
wiekową tradycję „szałeństw karnawa- 
towych", mających jeden, jasno P> 
tkmęty cel; kojarzenie małżeństw 
stawanie młodych par przed oo | 
— niemniej jednak, bezsprzecznie ilość 
ślubów w okresie karnawału jest i dziś 

największa, 

Atmosfera, na którą składają się 
światłu, muzyka, strojne suknie, uśmie- 
chy i gwa ož żywionych rozmów — WA 
btiwie korzustnie działa na każdego z 
MAR, j 

Szczególnie rozkwitają w niej kobie- 
ty, o których słusznię można powie- 
dzieć, że przemieniają się jak te przy- 
słowiowe poczwarki w motyle. Różno- 
kolorowe „skrzydła“ tych motyli, by- 
najmniej nie muszą być wykonane » 


spscjalnie wykwintnych materiałów, 
aby wzbudzić podziw w oczach mē- 
skich. 


Tegoroczny karnawał (prawie że i 
senny), zostawił wielkie pole do popisu, 
inwencji kobiet, Wśród sułcien jedwab- 
nych. aksumitnych, wełnianych, świe- 
ciły także tryumfy wieczorowe ya 
ka 2.» kretonu! 

Tuk ladre, tak WoS mane“, 
tym. praktyczne, że jesżcż6 róż należy | 
stwierdzić, iż nasze kretony, jeśli mają | 
ladnie wzory, są po prostu bezkonkuren 
cyjme na. wszelkich polach (naturalnie 
gdy jest odpowiednia temperatura!). 

Taniość ich pozwala na wybranie fa- 
sonu sukni na jmodniejszego w tym ro- 
ku: bardzo szerokiej i powłóczystej, a 
gdy karuawał się skończy „balowa 
tocleta” zamieni się łatwo w zwykłą, 
krótką letmią sukienkę i wystarczy nam 
eszcze muteriohte na kostiuńt plažo Y. 

W trzecim roku po wojnie kobiety — 
i słusznie — pragną się ubierać ładnie. 
Toteż zabawy w tegorocznym karna- 
wale odbywają się już pod znakiem nie 
wątpliwej elegancji stroju kobiecego. 
klegancji, polegającej zresztą, jak wspo 
mnieliśmy wyżej, nie na tym, aby suk- 
nia była kosztowna, lecz aby była gus- 
towna, ładnie uszyta i odnowiednia do 
typu urody i figury swojej właściciel- 
ki. 

Nareszcie, stare, nieżuciowe „łonwe- 

nawse* przestały wisieć niczym miecz 
Demoklesa nad głową tej czy innej ko- 


biety, pragnącej pójśc na zabawę. 
Nie pieniądze, które dawnej decy- 


tak Aa, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
ZY OOO PE RANREE, 


dówały o możbwościach rożrywek, lecz 
po prostu chęć wystarczy, aby bawić 
się w karnawale z całą przyjemnością i 
radością, da jakiej szczególnie zdolna 
jest mlodziez. 

Ta młodzież, której odebrano sześć 
at normalnego, dobrego życia, która 
po okupacji musi nadrabiać nie tylko 
braki w nance, lecz trochę także „mad- 
robić swoje zaległości w radowamiu 
się życiem, której należy się wiele we- 
sołych 1 milych chwil. 

Toteż zabawy młodzieżowe cizasq stę 
olbrzymim powodzeniem i śmiało mož- 
na zaryzykować twierdzenie, ża nigdzie 
i nigdy już nie bawią się ludzie tak do- 
brze i tak całym sercem, jak właśnie 
owych latach szkolnych i akadcmic- 
kich. 

Długie lata wspominamy ze wzrusze 
niem i specjalnym sentymientem swój 
„pierwszy bal”, Choćby ten „Bal“, koñ- 
czył się punktualnie o godz. 12-ej w no- 
cy, a odbywał się przy dzwiekach for- 
tepianu. względnie radia lub patefonu, 
w sali szkolnej, czy Bratniej Pemocy, 
ozdobionej pięknie rękami uczniów lub 
studentów. 


Walka z tą chorohą jest 


I ta właśnie sala zostaje w naszych 
wspomnieniach jako najwspanialsza z 
wszystkich później widzianych sal balo 
wych, a podłoga posypana Skraweczka- 
mi stearyny. najlepszym z parkietów. 

Dlatego, niesłusznie postępują rodzi- 
ce, ktorzy zabraniają swym córkom i 
synom brać udział w zabawach dla mło 
dzieży, organizowanych przez szkołę. 

Nauki moralne w rodzaju: „masz się 
uczyć m nie łańczyć', świadczą o nie- 
wyrozżurmnałości, budzą rozgoryczenie i 
tym większe pragnienie zabawy, im bar 
dziej jest ona „zakazana“, 


Dlatego też należy się zawsze dobrze 
zastanowić, czy zakaz jaki wydajemy 
jest słuszny i czy da taki efekt jakiego 
się spodziewamy, a nie wręcz odwrot- 
ny? 

Ale wracając jeszcze do kończącego 
się za kilka dni karnawału. Oczywiście, 
cd dnia 10 lutego, zabawy nie zostaną 
zhkwidowene „jak ręką wciał”. Nie- 
mniej jednak, w karnawale bawimy się 
najwięcej i najweselej — zgodnie z na- 
kazami tradycji, 


Dzieci zagrożone gruźlicą 


jeńnym z na dłonioślejszych 


zadań instytucji ubezpieczeń społecznych 


Badamia kkarskie przeprowadzane po 
wommie wykazuią niezwykłe wysaki/Tfh- 
cent dzieci. zagrożonych gruźlicą. 

Leczenie fei ogromnej liczby dzieci na 
trafią ną poważne Í różnorodna trudności. 
Największą przeszkodą jest brąk dostas 
tecznej iłośći sanatoriów į per$onelu Hez- 
niczego, Akcję tę utrudnia również po- 
ważnie niedostateczne zrozumiekie przez 
rodziców niebezpieczeństwa zagrażające 
£o dzieciom, ` 

Mimo jednak istniejących 
wysilki instytneji ubazpieczeń 
tych, zmierzające do zwalczania grużh- 
cy wśred dzieci, dały poważne wyniki. 

W roku 1527 w leczeniu sanatoryinym- 
Pozostawalo 1.742 dzieci, w raku 1946 in- 
stytucie uheznicczeń społecznych leczy 
ły 3.640 dziezi, zaś liczhą dzieci leczo 
nych w z głładach przeciwzrużliczych w 
roku ubiegłym przekroczyła 14,000. 

Jak z ga wynika, ilość dzieci 


trudności, 
społecz- 


grużŃ- 


czych, leczonych przez mstyńtucje ubez- 
pieczeń Sspołeczitych, wzrosła po wołnie 
Mż weroku 1946 trzykrotnie a obecnie 
dwunastolcrolme. 

Mezalečnie cd powyższej akcję szerez 
LUeznieczalni Społecznych prowadzi pre 
wentoria dla dzieci miedożywionych į sła 
bowitych W pęewemioriach tych obok 
odpowiedniego odżywiania f opieki tekar 
skiej dzieci mają zapewnioną w okresie 
zimowym naukę szkolną, 

Obecnie iustytucje ubezpieczeń spote- 
cznych dysponują 410 łóżkami w sied- 
miu prewentoriach. [ość łóżek zostanie 
zwiększona w tym roku o dalszych 680, 
jednakże wszystko to — ty stanowczo za 
mato; wobec tak olbrzymich potrzeb. 

Diatego też. jeżełi chcemy ocalić nasze 
dzieci przed tak strasznym wrogiem, nu 
simy pomóc Państwu w jego wysjikach 
| przyczyć sie do zwiększenia liczby 
sanatoriów dla dzieci zruźliczych! (k) 


daleko, że wracająe z biura, pytał co- 


POWRÓT 


Pewnego dnia odeszła od niego, 
stawiając na stole lakoniezny list: 
„Nie jesteśmy dla siebie odpowied- 


ZO- 


ni. Odchodzę. Wybacz i zapomnij. 
Zofia”; 
Zb ate się druga godzina po potid- 


niu a jej nie hyło. 

wę a. rzekła: 

— Obiad się zepsuje, jeżeli pan bę- 
dzie dłużej czekał. 

Był chorobliwie ambitny, 


O wpół do trzeciej 


bojąc się 


więc, żeby służąca nie demyśliła się 
pran dy. odpowiedział zwykłym gło- 
sem: 


— Pani uprzedzila mnie, że mcże się 
spóźni. Jeżeli za dziesięć miaut nie 
przyjdzie, można nakryć stół! 

Mijały godziny. Zygmunt cheiał dzwo 
nić do rodziców, do krewnych, zasta- 
nowił się jednak, Może Zofia wróci, 
poco więc wtajemniczać obce osoby? 

O ósmej godzinie służąca zacąęła de- 
nerwować się. 

— Czy pani nie przytrafiło się jakieś 
nieszczęście ? 

Czuł, że w tym pytaniu więcej było 
ciekawości niż współczucia i skłamał 
po raz drugi: 
~ Nie nie 
Prosze nak kryć 

Tako ostatni 


. Pani mnie uprzedziła. 
do kolacji! 


wybisz wymyśli cho 


robe ciotki. Ale wypadek rozniósł się 
po całym domu. Lokatorzy witali go 
wzrokiem pełnym politowania. służąca 
o nie już nie pytała, ale jej milczenie 
było stokrać wymowniejsze, niż niedys- 
kretne słowa. 

Zastanawiał się? 

— A co będzie jeśli Zofia wróci? 
Musżę wobec wszyskich iudawać, że się 
nie nie stało i przyjmę ją jak gdyby 
nigdy ode mnie nie uciekła. 

Miał zamiar jej wybaczyć. Zofia by- 
ła jeszcze prawie dzieckiem. słabą ko- 
biete, on zaś kochał ją tak bardzo! 
Ale oni? " Podstępna służąca i sarkasty- 
czhi sąsiedzi? Przywołał służącą 
rzeki, nie podnosząc wzroku: 

— Wyjeżdżam. Nie mogę cię dlużej 
bt zymać.. Bardzo mi przykro!... 


Nastevnie przeprowadził się na dru- 
gi kraniec miasta i wynaja? inną shi- 
żącą. Mógiby uchądzić za starego ka- 
walera. ponie vaż jednak nie tracił na- 
dziei, że żona powróci wykombinowa! 
całv romans. Opowiadał, że żona wy- 
jechała i wróci za dwa tygodnie. Opi- 
sywał przyzwucza jenia, podoba: 
nia: w jaki snosóh nakrywała zwy KIE 
stół, jak ukłądała hielimte w szafie i v 
lswych imaginzcjach posunął się tak 


i 


jeji 


‘dziennie: 


— Nie było depeszy? Nikt nie dzwe- 


ni}? 
Po miesiącu, gdy konstatował, że 
służąca domyślała się czegoś. znajdy- 


wał jakiś błahy powód, by ją oddalić. 
A tej, która przyszła po niej opowia- 
dał tak samo: 7 

-~-— Pani może lada dzień wrócić... 
Gdyby mnie nie bylo. przypadkiem w 
domu, proszę powiedzieć, że wyszedłem 
na spacer. 

W ten sposób żył imaginacją. 

Bawił się jej fotografiami, wspomi- 
nał dawne czasy, opowiadał służącym 
jakie są najuluhieńsze potrawy żony i 
ciągle wierzył w jej powrót. 

A czas mijał. Zygmunt zestarzał się 
iosiwiał. Mimo to dbał a swoją po- 
wierzeliowność I myślał tyłko o Zofii. 

Ale ona nie wracała. I w dalszym 
ciągu samotny mężczyzna siedział przy 
stole, na ktorym stały dwa nakrycia i 
spoglądał w zamyśleniu na puste miej- 
sce, 

Szeptano o nim. że zdziwaczsł, że 
zmarnował sobie życie. Ale on zam- 
knięty w sobie nie zwazał na nie, żyjące 
w świecie ułudy, w którym królowała 
ta, która go kiedyś porzuciła... 

Pewnego wieczora — a była godri- 
hs pama siadając do kolacji, rzekł 
do slużącej która była dopiero od ra- 
e i 

vjdzie, to trzeba bę- 


— Jak pam prz 


i " m 


À 
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Nasze Tóly 


OSZCZĘDNA ŁODZIANKA: Podarte w 
śsedku prześcieradło należy przeszyć w nast. 
sposób: przeciąć prześcieradło wzdłuż, przez 
środek, złączyć razem i zeszyć, Brzegi obrę- 
bić, szew w środku rozprasowaf, żeby był 
gładki. 


* + 
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„SZAROTKA“ z ul, Sterlinga: Z przyjem- 
nością przyjmujemy Panią do giona naszych 
miłych przyjaciół i korespondentów, Odnowia 
damy kolejno na pytania: biura Polskiega 
Czerwonego Krzyża mieszczą się przy ul. Pin- 
trkowskiej 236. Powiana się Pani zwrócić do 
Biura Informacji i Poszukiwań (czynne od 8 „ 
—17) Adres Zarządu Związku Walki Młodych 
— ul. Roosevelta 17. W ostatniej sprawie pro- 
szę napisać do Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Warszawa, Aleja Stalina 26. Dzię 
kujemy za pozdrowienia i przesyłamy Pani 


nasze. 
* 


DWIE PRZYJACIÓŁKI: Miłe Panie! Ko- 
bieta pracująca. dysponująca przeciętną ogra- 
niczoną sumą pienisdzy miesięcznie, nia mo- 
że pozwolić sobie na kupno sukni, która była- 
by niepraktyczna i odpowiednia tyłko na oka- 
zje wyjatkowe. Im skromniejszy jest nasz bud 
żet, tym rozsądniej powinniśmy nim dyspo- 
nować. Im mniej mają Panie sukien, tym 
powinny one być staranniej obmyżlone, gu- 
stowmiejsze i bardziej wszechstronne. Każda 
suknia musi być tego rodzaju, aby była odpo- 
wiednia do pracy, aby popołudniu można by- 
ło pójść w niej do kawiarni, a wieczorem do 
teatru — zmieniając tylko dodatki (innego ko- 
loru szalik i chusteczkę, albo kolorowy pasek, 
ozdobny kołnierzyk i tp.). Za miłe słowa dzić- 
kujemy, w miarę miejsca postaramy tie wis- 
cej pisać e interesujących Was zazgadnie- 
niach kulinarno — domowych. 

tt s 


AMATOR SUROWEKR: Aby zrobić sałatkę 
— surówkę, należy wziąć: marchew, seler, ja- 
biko, mały kwaszony ogórek, cukier, sól, kwa- 
sek cytrynowy i oliwę. Jarzyny i obrane jabł- 
ko zetrzeć na tarce do jarzyn, zaprawić cu- 
krem, kwaskiem -cytryhowym rozpuszczonym 
w wodzie, solą i odrobiną oliwy. Dobrze wy; 
mieszać | postawić na godzine w chłodnym 
miejscu. Sałtki z surowych jarzyn małą szcze- 
gólse znaczenie dla naszego organizmu zimą, 
kiedy. brak w potrawach witamin Należr je 
jadać możliwie jak najczęściej. 


* 


Organ Biura |nformacyjnego 9 Partii 


„O TRWAŁY POKÓJ 
D DEMOKRACJĘ LUDOWĄ” NI 0 


w języku rosyjskim 1! francuskim — 
już do nabycia w cenie zł 10 we wszyst- 
kich Oddziałach Robotniezej Spółdzielr 
Wydawniczej „Prasa“ i w Oddziałach 
„Czytelnika”. Skład główny w Warsza” 
wie w Wydziale Kolportażu RSW. 
.„Prasa*” przy ul Smolnej 12. Tel: 871-580. 


1190b 


dzie fotel przysunąć do stołu. A pan- 
tofle pani stawia się zwykłe obok pie- 
ch. 

Nagle rozległ się dzwonek. Czuł, że 
serce nie wytrzyma naporu krwi. 

-— Prędzej!.. Proszę otworzyć!«, 
że to panii.. A 

Nie wierzył. Nie przypuszczał na- 
wet. Po tylu latach! 

A służąca wróciła do pokoju i oznaj- 
miła naturalnym głosem: 

— Pani przyjechała! 

Chciał się zerwać z miejsca, alc nogi 
zachwiały się pod nim. 

Zofia stanęła w obramowaniu drzwi, 
nieśmiała, cicha i wzruszona... 

Wyciągnął! ramiona, otworzył neta by 
krzyknać: 

— Ty?!... To ty?! Więc przyszłaś?! 

Ale w tej chwili ujrzał spckojną 
twarz służącej, której przecież powie- 
dział, że pani wyjechała z domu przed 
dwoma dniami. Czy po dwóch dniach 
rozłąki wykazuje się tak wielką radość, 
takie ogromne zdziwienie ? 

I pamiętając o długich latach cierpli- 
wego oczekiwania, o ogromie swych 
cierpień i o wszystkich kłamstwach, po 
hamował nagły poryw i tak jakby po- 
wrót ukochanej zony był sprawą zupeł- 
nie naturalną, rzekł zrzedzącym tonem 
męża, który lubi okazywać swoje nie- 
zadowolenie. 


Mo 


— Znowu gię spóźniłać! Ach te ko- 
bisty! Już jest przecież po ósmej!., 
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cili w „lotnym barze“? 
WICEK: — No chyba, że bardzo 
chcesz, bo nie mam melodii... 


Karty wymienne 
od 3-go de 7-go lutego 

Wydawanie kart wymiennych na 
miesiąc marzec rozpocznie się w dniu 3 
lutego i trwać będzie do 7 lutego włącz- 
nie, 

Wymiana tych kart na rzeczywiste 
odbywać się będzie od 5 da 15 lutego 
włącznie. 

Jednocześnie z kartami żywnościowy 
mi wydawane będą karty opałowe na 
bieżący kwartał tym wszystkim, któ- 
rzy nabyli do nich prawe po przepiaco- 
waniu 1 miesiąca i 15 dni. 

Dodatkowe wydawanie kart opało- 
wych na pierwszy kwartał kończy się z 
dniem 15 lutego. Ik) 


Nielegalna garbarnia 


wykryta została w Konstantynowie 

W Konstantynowie przy ut. 11-go 
Listopada 14 znajdowało się przedsię- 
biorstwo, które jak głosił skromny 
szyldzik przyjmowało do wyprawiania 
skórki futrzane, Właścicielami przed- 
siętiorstwa byli Stefan Joński, zamie- 
szkały w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 7 
oraz Artoni Binxsrwski, zamieszkały w 
Konstantynowie. 

Komisja Specjalna stwierdziła, że 
obydwaj wspólnicy dopuszczają się cięz 
kich wykroczeń. Zamiast bowiem wy- 
prawiać futerka, zajmowali się niele- 
qalnym garbowaniem skór miękkich, 
działając w ten sposób na szlodę pań- 
stwa. 

Gdy przeprowadzono kontrolę w nie- 
legalnej garbarni, znaleziono tam zna- 
ezną ilość wyprawionych oraz surowych 
skór, jak również całkowite urządzenie 
garbarni. Skóry i maszyny zostały 
skonfiskowane, a „garbarzy” skierowa- 
no na 8 miesięcy do obozu pracy. (i) 


m a w NY 


Hycle z gestapo 
Kio może ndzielić o nich informacji? 

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich w Łodzi komunikuje. że 
w strefie okupacyjnej w Niemczech zo- 
stali ujęci i mają być wydani władzom 
połskim następujący przestępcy: 

Kartheuser Peter, ur. 25.10: 1909 r., 
który był pracownikiem gestapo w Ło- 
dzi od 14. 1941 r. Brał on czynny 
udział w „Kampfgruppe Reinefahr"', 
mieszkał przy ul. Anstadta Nr. 3. 

Iborg Heinrich, ur. 19,11: 1904 r., pra 
cownik gestapo łódzkiego na stanowi- 
sku Polizelinspektora. 7 

Jentsch Friedrich, ur. 4.7, 1905 r. 
pracował w łódzkim gestapo od 1941 r. 
na stanowisku ,„Kriminaloberassistent* 
a od 28.4. 1943 r. na stanowisku — 
„Kriminalsekretiira*. 

Passią Herbert, ur, 15.1. 1904 r., pra 
cował w gestapo łódzkim jako „Kri- 
minalsekretar" w Łodzi (1.4. 1941 — 
1.4 1943). Potem przeniesiony do Lwa 
wa i Krakowa (1944 r.). 

Wszystkie osoby, które mogą złożyć 
zeznania w sprawach w/wym. proszone 


są 6 zgłaszanie się do biura Okręgowej | siostrą i 


Komisji Badania Zbrodni Niemieckich 


WICEK: — Panie starszy! Chcieli- 
byśmy coś przetrącić... 

KUCHARZ: — Już się robi! Zaraz 
dam zupkę!... i 
vons 


„Jadełka pokutuje... 


Gotowe ubran 


EXPRESS ILUSTR 
ZYGODY WICKA 


” 


WA 


WICEK: — Mówiłem, że nie mam 
melodii do żarcia... 


CKA 


KUCHARZ: — Poczeciwy Burek zmy 


WACEK: — I ja też nie! Ta zupa...| wa nam talerze!.. Przecież muszą być 


psem smakuje!... 


czyste! 


nie idą 


Dlaczego magazyny zawalone sa wyrobami konfekcyjny- 
mi? — Wiecej gustu, staranności i dobrej woli! 


się tą sprawą i umyślnie przybyła do na-[ba takiej kobiety, czy MĘŻCZYZNY, któ: 


Uszycje ubrania stanowi poważny Wy- 
datek w biulżecie człowieka pracy. Jeże- 
ii chodzi o Sain materiał, to ostatecznie 
jeszcze pół biedy, bo kupón wełny ubra- 
niowej o zawartości 50 — 60 proc. welny 
nie koszóuje więcej niż 5 do 6 tysięcy zł. 
Gorzej natomiast wygłądą Sprawa z To- 
bocizuą. gdyż ceny pobierane przez kra- 
wców Są stosunkowo wysokie w porów- 
naniu z przeciętnymi zarobakmi pracow- 
niczymi, 

Z tych wiec powodów. świat pracy wi- 
nien być w wysokim stopniu zaintereso- 
wany gotowymi uhiorami t, zw, koniek- 
cją. Nabycie gotowego nbramia wypada 
bowiem niewspółmiernie taniej, niż szy- 
cię u krawca, 

W a tach przedwojennych wyroby kou- 
iekcyjne cieszyły się w Łodzi wielkim 


popytem. Statymy ich odbiorcami byli nie 


tyłko wieśniacy, którzy z zasady kupują 
gotowe ubiory, a także robotnicy; a na- 
wst pracownicy umysłowi 

Dzisiaj również magazyny pełne Są go 
towych ubrań, palt i sukien. Amatorów 
jednak jest znikoma ilość. Publiczność 
prawie wcale nie interesuje się konfekcia 
sprawiając sobie ubrania wprawdzie bar 
dzo rzadko ale „wa miarę”, 

Czemu tak się dzieje? Przecież goto- 
we ubrania, palta ; suknie Są jednak bar- 
dzo tanie, Gotówy garnitur można nabyć 
dziś za 8 — 10 tysięcy złotych, a więc 
niemal za tyle, ile trzeba zapłacić za ku- 
Pon materialu na ubranie, 

Ostatnio bawiła w Łodzi specjalna ko- 
misja mninisterialna, która zainteresowała 


szego miasta, aby ją wyjaśnić! 

Magazyny łódzkie zaopatrywane Są w 
gotowe ubiory przeważnie przez dwie 
fabryki na Śląsku. Początkowo miały O- 
ne stałych odbiorców — zarówno skle- 
py prywatne, jak i spółdzielcze, Ostatnio 
jednak sklepy prywatne w ogóle nie od- 
bierają tego tówaru, a sklepy spółdziel- 
cze ograniczyły zamówienia do minimum, 

Dzieje się to zaś dlatego, że gotowe ir 
biory pod żadnym wzziędem nie odpo- 
wiadaiją klienteli. 

Fabryki koniekcyjne nastawity sę je 
dynie na tani towar. Do produkcji ubrań, 
palt iip., używana jest niskoprocentowa 
wełną o niemodnych I niegustowinych de- 
seniach, Przeważą przysłowiowa już 
„jodełka” na którą klient wcale nie chce 
patrzeć, Kolory również są niedobrane. 
często wręcz brzydkie, 

Poza tym gotowe ubiory wykonane 
Są po partacki. Żie skrojone, źle uszyte 
i fatalnie wylkończone. Nie można więk 
dziwić się klienteli, że omija starannie 
sklepy z gotowymi ubiorami. 

O im wszystkim mówili komisji mi- 
nisterialnej kierownicy sklepów óraz Spół 
dzielni, prosząc o wszczęcie odpowied- 
nich starań. aby koniekcja była prodiko- 
wana staranniej, z pewnym smakiem i gu 
stem, a przede wszystkim z uwzzlędnie- 
niem żądań klientefi. 

Klient ma prawo domagać się, aby za 
swoje pieniądze otrzymat towar, który 
mu odpowiada, z którego byłby zadowo- 
lorry. Nie stać nas ną luksus, ale nie ma chy 


Trzy godziny czekała na pomoc! 


Nowy „kwiatek“ z Ukezpieczalni Społecznej 


Jedna z ubezpieczonych (nazwisko w 
posiadaniu Redakcji) donosi nam o na- 
stępująacym fakcie. ó 

Dnia 24 ub, m. dostała niebezpiecznego 
krwotoku, Pumktualnie o godz. 7.15 za- 
wezwano Pogotowie Ubezpieczalni Spo- 
tecmej, które przybylo na miejsce punk- 
tualnie.. po 3-ch godzinach. Przez ten ca- 
ły czas chora leżałą bez jakiejkolwiek 
pomocy. toteż gdy lekarz Pogotowia 7ja 
wit się wreszcie na miejscem. wskutek 
znacznego uplywu krwi była ogromnie 
osłabiona i karetką Pogotowia odwiozłta 
ją do szpitala, Lekarz Pogotowia, uważa- 
jąc widocznie, że rola jego już Siły Skoń- 
czyła, odjechał natychmiast, pozostawia- 
iac chorą w poczekalni na krześle, gdzie 
przesiedziałą 45 minut, zanim zjawiła się 

i zabrałą ją na salę. 
„Kto ponosi odpowiedzialność za 


cie do Redakcji. — Jeżeli na Pogotowie 
trzeba czekać aż trzy godziny, te kiedy 
należy się spodziewać wizyty lekarzą w 
domu?“ ] 

Pogotowie  Ubezpieczalń 


więcej tanich ubiorów, 


rym byłoby obojętne jak się Prezentują 
w zarniturze, sukni, czy pałcie, 


Rok 1948 zaznaczy się wyścigiem nie 
tylko na polu wydajności, ale przede 
wszystkiyn — podniesienia jakości, Cały 


przemysł włókienniczy ? inne przemysły 


które przystąpiły fuż 1 jeszcze przystą- 


pią do ruchu współzawodnichwa, dołożą 


wszełkich starań, aby to co produkujemy 


było możtiwie najlepsze, Ten sam obo- 


wiązek stoi przed naszym przemystem kom 
fekcyjrym. Gotowa odzież musi bvć taka 
aby zadowołiłą gust wszystkich. Fabry- 
ki koniekcyjne muszą przestawić się na 


produkcję o zuacznie szerszym wachla- 


rzu asortymentu, Rynek potrzebuje nal- 
to prawda, Ale 
niech i te tanie ubrania i palta będą wy- 
konane przyzwoicie i gustownie, Rynek 
wymąga także ubiorów w lepszym gatun- 
ku, z lepszego materiału. lepiej wykona- 
nego i z lepszymi dodatkami. I te potrze- 
by również wimny być uwzgłędnione. 
Za granicą naprzykład ludzie mPrący 
chętnie odwiedzają magazyny kontekcyi- 
ne, gdzie mogą nabyć czego tylko dusza 
zapragnie. Niewątpliwie i u nas możnaby 
osiągnąć takie Same efekty, Trzeba do te 
go tylko dobrej woli i staranności. Bo na 
brak gustu nie możemy chyba waży 
6), 
IATMHUWKOMTNINAMMAMOOOWY OTTO MIMO WWYNI 


Wyniki rejestracji 
zakładów rzemieśln'czych w Krain 
W wyniku ostatnio przeprowadzonej 
rejestracji rzemiosła na terenie całego 
kraju zarejestrowanych zostało ogółem 
126.105 zakładów rzemieślniczych, co 
stanowi 94,9 proc. istniejących, zakła- 
dów. Łączna suma wniesionych opłat 
wyraża się liczbą 1.154.926.672 zł, 

Województwo łódzkie ma zarejestro- - 
wanych 12.597 zakładów, suma opłat 
— 227.106.459 2t. 

Pierwsze miejsce w rejestracji zaj- 


Społeczni | muje zegarmistrzostwo, elektromonter- 


szwankuje i to nawet bardzo. Przybycia stwo, cukiernictwo (97) proc.), najdal- 


karetki trzeba oczekiwać nieraz Po kilka | sze — rzeźnictwo i tkactwo. 


godzin, a przecież zdarzają się wypadki, 
gdy minuty decydują już nie © zdrowiu, 
lecz o życiu chorych! j 
Oczywista, że mie można tu winić per- 
sonelu Pogotówia. Ludzie cj nie mogą 
być w kilku miejscach jednocześnie. Ale 
czemu Uhbezpieczalnia, maiąc tak wielką 
ilość członków, nie uruchomi ieszcze je- 
dnej karetki przewozowej? Zdajemy So- 
bie sprawę, że jest to dość poważny wy- 
datek, ale na co, u licha. idą pieniądze 


tak |wpłacane regularnie przez zakłady pra- 


(k) 


— a z A 


Aakieta o stołówkach 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydzial 
Aprowizacji — powołując się na ogło- 
szenie w sprawie ankiety o stołówkach 
pracowniczych, z dnia 29 styceznia.rb. 
podaje do wiadomości, że ankietę wy- 
żej wymienioną winny wypełnić wszy- 
stkie instytucje i zakłady pracy bez, 
względu na to czy prowadzą stołówkę 
lub nie, ; i 

Wyjątek stanowią instytucje i zakła- 


w Łodzi, pl. Dąbrowskiego 5, pok. 140 |daleko idącą opieszałość w stosunku do „CY? Chyba ubezpieczeni winni S eei 
` ubezpieczonych? — zapytuje chora w liś- go jakąś korzyść! 


dy pracy zaopatrywane przez Rejonówą 


(tel. 251-20 w. 29)... (t).! Centralę Aprowizacyjną. 


R 


Śtr 4 


EXPRESS ILUST Fi === 


Kto wygrał nagrody Expressu ’ 


100 Czytelników zdobyło premie, wartości 150.000 złotych. 
środy można się zgłaszać po odbiór wygranych . 


Ostatni masz konkurs, Doza tym, że 
przyniósł uczestnikom 100 nagród ogólnej 
wartości 150 tysięcy złotych, był rów- 
nięż swego rodzaju Sprawdzianem, jacy 
powieściopisarzę, poeci, muzycy, mala- 
rze, artyści itp, cieszą się największą po 
pularnością wśród naszych Czytelników. 

Jeżeli chodzi o ludzi pióra dawniej- 
Bzych czasów — w nadesłanych formula- 
rzach najczęściej spotykaliśmy nazwiska: 
Mickiewicza, Sienkiewicza, Żeromskiego, 
Reymonta, Słowackiego, Prusa, Konopni- 
ckiej. Większość uczestników konkursu 
wymieniła również nazwiska dwóch na- 
szych wielkich kompozytorów Chopina 
i Moniuszki, Jeśli zaś chodzi o malarzy 
— przeważały nazwiska Mateikj i Kos- 
Saka. 

Ze współczesnych literatów i poetów 
najwięcej głosów zdobyli w naszym kon- 
kursie Tuwim, Nałkowska, bwaszkiewicz, 
Gojawiczyńska, Broniewski, 

Większość odpowiedzi odpowiadała 
warunkom konkursu, Wczoraj wieczorem 
wszystkie trafne odpowiedzi włożone Z0- 
stały do urny, po czym jury redakcyjne 
wyłosowało nagrody. 

Oto wyniki losowania: 


Główne wygrane 


I NAGRODA — kupon na ubranie lub 
suknię, albo 10,000 zł, — Anna WITKO- 
WSKA, ŁÓDŹ, ul. Kopernika 57. 

M NAGRODA — materiał na spódnicę 
lub 5,000 złotych — PIĄTKÓWNA Janina 
RADOM, Żeromskiego 87. 

WI NAGRODA — komplet bielizny lub 
4,000 zł, — WOJCIECHOWSKA Anasta- 
zja, ŁÓDŹ, ul. Powszechna R. 

IV NAGRODA — dwie koszule lub 3 
tys zł, — Bożenna ŁYCZKOWSKA. PO- 
ZNAŃ, ul. Półwiejska 13. 

V NAGRODA — para rękawiczek lub 
3.000 zł, — WASIŃSKA Krystyna, ŁÓDŹ. 
ul, Suwalska 3, ę 

VI NAGRODA — para rękawiczek lub 
3,000 zł. — Seweryn MROZIŃSKI ŁÓDŹ, 
ul, Legionów 42, m. 35. 

VH NAGRODA — krawaty, lub 3.000 
zł, — Anna RĄCZKOWA, ŁÓDŹ, ul, Wól 
czańska 222 m, 16. 

VIII NAGRODA — puderniczka, lub 3 
tys, za. — OSTROWSKI Jerzy, | KRA- 
KÓW, Pt. Wolnica 11 m. 22. 

IX NAGRODA — komplet przyborów 
szkolnych lub 3.000 zł, — Maria NOWAC 
KA, OSTRÓW Wikp., Staro-Przygodzka 
6 m, 2. 

X NAGRODA — kompłet przyborów 
szkolnych iuh 3,000 zł. — SZYDŁOWSKI 
Leszek, ŁÓDŹ, Flata % 


Paczki ze słodyczami, 
no 2.000 złotych 


ZENKEROWNA Zofia, LESZNO, ul. Marcin- 
kowskiego nr. 6, WĘŻYKOWSKI Janusz, SIE- 
RADZ, uł, Podrzecze 31, ANTONOWICZ Wa- 
cław, ŁÓDŹ, Pabianicka 54 m. 7, Jerzy LE- 
LACH, SZCZECIN 6. Ponłatowskiego 55-2, 
Halina NOWACKA, ŁÓDZ, ul. Konstartynow- 
ska 13, Zofia KOPACKA, RUDA PABIANICKA 
ul, Niedziałkowskiego 5 m. 1, RYBACKI Bole 
sław, ŁÓDŹ, ul. Żeromskiego 5, Elżbieta WA- 
SZYNÓWNA, WŁOCŁAWEK uł, Bracka 37 
MACIEJEWSKI Jerzy, JELENIA GÓRA ulica 
i-go Maja 34 m. 4, DOLNA Barbara, ŁÓDŹ, 
uł. Harcerska 9 m. 7, CHOJNACKA Urszula, 
POZNAŃ, ul. Półwiejska 3 m, 12, Helena SO- 
ŚNICKA, ŁÓDZ, ul Kilińskiego 151, KOKO- 
SZKO Cecylia, RADOM — Żakowice 131, Ma- 
ria PANASIUK, ŁÓDŹ, GRZYWAK Jerzy, PA 
BIANICE, Zamkowa 7, J. OLESIŃSKA, ŁÓDZ, 
ul. Wojska. Polskiego 81 m, 5, Tadeusz LE- 
WANDOWSKI, ŁĘCZYCA, ul. Zamkowa 2, 
MICHALAK Helena, ŁODŹ, ul. Sierakowskie 


'go 19 m. 23, Marian WOZNIAK, GDAŃSK — 


WRZESZCZ, Jaśkowa Dolina 26a m, 3, LEWIC 
KI Bogusław, ŁODŹ ul. Narutowicza 42 m. 2. 
Z O 


lub|Paczki pan'erosów, 


lub po 
1.000 złotych 


Władysław GÓRECKI, ŁÓDZ ul. Tuszyńska 
17-18, Irena RADZION, KALISZ, Młynarska 
mr. 13 m. 5, Józef OSTROWSKI, ŁÓDŹ, ul. 
Sterlinga 15 m. i, Jerzy KABACIŃSKI, POD- 
DĘBICE, ul. Kamienna 3-5 JAWORSKA Danu- 
ta, WIELUŃ, Krakowskie Przedmieście 30 m. 2 
GRACZYK Edward, ŁÓDŹ, Daszyńskiego 72, 
Helena MĄDRECKA, POZNAŃ, Poznańska 
28-30 m. 4, Tereska HUPTYCH, ŁÓDZ, ul. 
Piotrkowska 204, PAWLIK Kazimierz, BIAŁA 
22, BOCHNIA, WALCZAK Piotr ŁÓDZ, Ruda 
Pab., ul. Koszalińska 133, Wincenty KAR- 
MAZO, POZNAŃ, ul Litewska 17 —3, ULANIC 
KI Jan, ŁÓDŹ, Nowy Świat 45, NIEDROWSKI 
Zygmunt, GDAŃSK -—WRZESZCZ, AI. Roose- 
velta 33 m. 2, Henryk MROZOWICZ, ŁÓDZ, 
uL Sosnowa 39, Zyta PALIK, KRAKÓW, Kra- 
szewskiego 11, ‘m PRZYK Krystyna, ŁODŹ, ui 
Śląska 17 m. 1, Alicja TRZEBSKA, Piotrków 
Tryb, ul pah Słowackiego 82, Julian 
KŁOS, ŁÓDŹ, Wólczańska 93 — 2 Franciszek 
SZELĄG, WIELUŃ, Pierackiego 2, Stanisław 
GRODZICKI, ŁÓDŹ, m. Kilińskiego 133 m. 29 
‘Andrzej GONCERZEWICZ, POZNAŃ ul. Ma- 
łeckiego 27 m. 7, A OPIOŁOWNA ŁÓDZ 
Felsztyńskiego 12, OBUSIEWICZ Wacław, 


Snod szubienicy - na wolność 


Niecodzienna sprawa 


Niepowszednia sprawa rozpatrywana 
była wczoraj w Sądzie Okręgowym „| 
Łodzi. Oskarżony, Antoni Taraszkie- 
wicz, skazany uprzednio na karę śmier- 
ci — został uniewinniony. 

Taraszkiewicz odpowiadał w czerwcu 
1946 r. przed Sądem Okręgowym, 
oskarżony o przynaleźnąść do policji 
niemieckiej w Wilnie i o działalność na 
szkodę prześladowanych Polaków. 
Świadek Jałowiecki, twierdził, że właś- 
nie Taraszłkiewicza widział w gmachu 
wileńskiej policji, gdy naprawia tele- 
fon, drugi zaś świadek — Jackiewicz 
zeznał, że Taraszkiewicz brał udział w 
biciu go, wtedy gdy został schłostany 
przes Niemoów. 

Oskarżony uparcie nie przyznawał 
się do winy i powołał się na świadka 
Helenę Okoniewięz, która miała stwier- 
dzić, że Taraszkiewicza, oraz jego ro- 
dzinę zna jako dobrych Polaków, że 
oskarżony nigdy w Wij$ie nie praco- 
wał, gdyż przez cały czas okupacji za- 
trudniony był w młynie jego ojca pod 
Trokami. Heleny Okonieicz jednak nie 
zdołano wówczas odszukać, wobec cze- 
go nie stawiła się na rozprawę. 

Sąd dając wiarę świadkom oskarże- 
nia Jałowieckiemu i Jackiewiczowi — 
skazai Taraszkiewicza na karę śmierci. 

Sąd Najwyższy jednak, na rozpra- 
wie kasacyjnej wyrok S.O. uchylił, po- 
dając w uzasadnieniu, że Rad Okręgo- 
wy mie wyczerpał środków, zmierzają- 


w Sądzie Okręgowym 
cych do przepr owadzenia dowodu winy 
i przekazał sprawę do ponownego roz- 
patrzenia. 

Na wczorajszej rozprawie Taraszkie- 
wicz nadal uparcie twierdził, że nigdy 
w policji niemieckiej nie pracował i że 
padł ofiarą zemsty. Przyjechał do Ło- 
dzi, celem dowiedzenią cię w PUR-ze, 
czy rodzina jego przyjechała z Wileń- 
szczyzny z nadeszłym transportem re- 
patriantów. Po uzyskaniu negatywnej 
odpowiedzi udał się na Bałucki Rynek 
w celu kupna odzieży. Zwabiono go 
tam do gry. Przegrał 200 złotych. W 
chwili, gdy się oddalał, podszedł do nie- 
go jakis osobnik i zażądał pieniędzy, 
grożąc zemstą. W kilka minut późniey 
został aresztowany, jako rzekomo roz- 
poznany zastępca kierownika komisa- 
riatu policji w Wilnie z czasów okupa- 
cyjnych. 

Zarówno Jałowiecki, jak Jackiewicz, 
obaj repatrianci z Wilna, złozyli obcią 
zające zeznania. 

Natomiast Helena Okoniewicz oraz 
inni świadkowie zeznawali na korzyść 
oskarżonego. 

Sąd w godzinach wieczornych ogłosi 
wyrok, mocą którego Taraszkiewicz z0- 
stał uniewinniony. 

Rozprawie przewodniczył -sędzia Me- 
dyński: Prokurator Winnicki, wpraw- 
dzie popierał oskarżenie, nie tail jed- 
nak wątpliwości „jakie nasuwają się w 
tej sprawie. (p) 


ska 102a) codziennie, poczynając od nad 


PIOTRKÓW TRYB, uł. Stalina 65 m, 6. SE- 
KOWSKA Józefa, CHOJNY, Koncertowa 23— 
Paderewskiego, SZYNDRALEWICZ Władysław 
KRAKÓW, Rymarska 5 m. 1, Mirosław MA- 
JER, ŁÓDŹ, ul. Krucza 5, Helena MANIAK, 
WIELUŃ, ul Barbary nr. 50, MAZUR Rozalia, 
RUDA PAB, Dźwiękowa 12, Maria KARCZEW 
SKA, RADOMSKO, ul, Nowa 59 m. 2, DAMPS 
Benedykt, SZCZECIN, Bolesława Krzywouste= 
go 52-18, IZDEBSKI Antoni, ŁÓDŹ, Armii Lu- 
dowej 40, Stanisław PAWŁOWSKI, ŁÓDŹ, 
Pabianicka 204, Jerzy WOLSKI, KALISZ, ul. 
Garncarska 5 m. 5, ZWIĄZEK Jadwiga, CZĘ- 
STOCHOWA Mirowska 57-59, Bronisław KO- 
ŁACZ, ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 79, Zofia SKOR- 
ŻA, ŁODŹ, ui. Reja 13, A. PIERNIKOWSKA 
Włocławek Bulwary Piłsudskiego 2a, Anna 
LIPIŃSKA, ŁÓDŹ, Dowborczyków 10 m. 20, 
Stanisława ŚWIDERSKA PIOTRKÓW TRYB. 
Łódzka nr, 8, IRZYNIEC Józef, ŁÓDŹ m. Wól 
czańska 23 m. 8, SKUBIELA Stanisław, KRA- 
KÓW, uł. Zamojskiego 31 m, 9, Zofia JĘCZ- 
MIENIAK, ŁÓDŹ, ui. Tuszyńska 69, Łukasz 
ROGOZIŃSKI, TOMASZÓW MAZ., ul. Jeroza 
limska-12 m. 3, WOJTCZAK Edward, ŁÓDŹ, 
Aleje Kościuszki 22, NEJMOKES Jadwiga, TU 
REK ul. Kaliska 40, Barbara WRÓBEL, ŁÓDŹ, 
w, Nowotki 19 m. 11, Jan SKIBIŃSKI, KRA- 
KÓW, uł. Starowiśłana 19 m. 11, STĘPIEŃ Jô- 
zef, ŁÓDZ, ul. Sokoła 19, Maria GRZĘDA, 
OSTRÓW Wikp., Kolejowa 45, CIOŁKOWNA 
Jadwiga, ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 72, Wiesława 
PRZEDMOJSKA, PABIANICE, uł. Owsiana 3, 
Barbara SUROWIŃSKA, ŁOÓDZ, ul, Suwalska 
13, MILLER Leopold, KUTNO, Pl. Wolności 
8-1, DROŻDŹ Jerzy, ŁÓDŹ, wł. Andrzeja Strn 
ga 48, WOJCIECHOWSKA Józefa, ŁÓDŹ, PL 
Dąbrowskiego 2 m. 18, WOJDON Stefania, 
ŁÓDŹ, ul. Nowotki 46, Wiesław MIKOŁAJ- 
CZYK, ŁÓDŹ, ul. Łagiewnicka 88a TAŃCULA 
Tadeusz, KRAKÓW, Kałetek 17 m. 4, Adam 
SADZA, ŁÓDŹ, uł. Wysoka mr. 14, ZALEW- 
SKA Alicja, ŁÓDŹ, ui, Marsz, Stalina 5-8, KA- 
CZOROWSKA Janina, ŁÓDŹ, m. Kopcińiskie- 
go 39a FRAKOWSKI Stefan ŁÓDZ — Chojny 
uł Społeczną 10-1, Jan KACZMAREK, ŁĘCZY- 
CA, Aleje 3 Maja nr. 7, Lucjan ŁUKAWSKI, 
ŁÓD. DŹ, ul a 67, WYPŁOSZ Ta- 
deusz, ŁÓDZ, Naptórkowskiego 7, Halina JU- 
DYCKA, Łódź ul, Południowa 2! m. 3, Estera 
SZPIC, ŁÓDŹ, Sienkiewicza 39-22, KRAW- 
CZYK Ryszard, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 81-13 
Władysław HORNOWSKI, Łódź, mi. Kątna 
f0a Dom Starców, KRUKOWSKI Władysław, 
WIEŚ KALINOWA, p-ia Wysoka, Wielka pow 
Kutno. 


Nagrody można odbierać w Admini- 
stracji „Expressu” (Łódź, ul. Piotrkow- 


chodzącej środy, dnia 4 bm. w godzi- 
nach od 10-ej do 12-ej i od 16-ej do IS-ej 

Zgłaszający stę po nagrody winni 
przynieść ze sobą jakikolwiek dowód, 
stwierdzający tożsamość. Nagrody wy- 
dawane będą tylko tym osobom, których 
imiona i nazwiska umieszczone zostały 
na formula rzut. 


Nagrodzeni mogą odebrać premie za 
sądnicze, lub wzamian nich, na swoje ży 
czenie: pieniądze. Czytelnicy zamiejsco- 
wi winni natychmiast zawiadomić as 
listownie na co się decydują: na premie 
zasadnicze, 
kowy, 


czy na ekwiwalent gotów- 


i 


„au wm edłinzy 


— Znam już panią z opowiadania! 
— szorstkie i twarde są jego dłonie, a 
uśmiech dobry i miły. 

— Bardzo panią przepraszam, ale 
musimy porozmawiać o interesach! — 
usprawiedliwia się Olbrzycki. 

Obaj mężczyźni odchodzą na bok. Coś 
szepczą przyciszonym głosem, a potem 
— Helena widzi to najdokładniej 
człowiek w robotniczym ubrania wycjią- 
ga z kieszeni jakąś paczuszkę. Olbrzyc- 
Ki szybko chowa ją pod marynarkę. 

Jeszcze minuta ożywionej rozmowy i 


obaj wracają do czekającej na nich 
Heleny. s 
— A teraz dowidzenia/ — żegna ich 


robotnik — na mnie już czas, bo jutro 
chcę być znowu w Warszawie! 


W mrocznym.i gęstym lesie przez 
chwilę jakby się zrobiło jasno: to nie- 
znajomy uśmiechnął się swoim ufnym, 
dobrym uśmiechem i zaraz potem znik- 
nął w gęstwinie dzikich malin. 

— Xto to był? — zapytała Helena. 


— Właściwie nie powinienem pani |: 


powiedzieć prawdy, ale upowazniono 
mnie i mogę być szczery... a zresztą 
zdałą pani 'egzamin. 

Chociaż wokoło nie było nikogo, TO- 
zejrzał się dokładnie i dokończył ciszej. 

— To jeden z tych co walczą o „tę 
która nie zginęła”. 

— Więc i pan jest również hojowni- 
kiem polskiej, podziemnej armii? Wie- 
działem od razu, że tak jest i nigdy, 
ani przez moment nie wierzyłani w pań 


> bajeczkę o handlu walutami. Ale 
dłaczego okłamywał mnie pan? 
— Nam nie zawsze wolno mówić 
prawdy.. nawet najbliższym! 
To „najbliższym“ powiedział z takim 
osobliwym akcentem, że Helena dozna- 
ła wrażenia, jak gdyby ktoś pieszczot- 
liwie pogładził ją po włosach. 
Z dyskretną kokieterią bierze go pod 
rękę. 
Nie jest bohaterką, 
modlę Joanny d'Arc, 
dumna jest, że i ona również przysłuży 


stworzoną "na 
Kocha Polskę i 


ła się sprawie, pomagając żołnierzom 
polskiego podziemia. Ale idąc teraz 
przez pachnący, rozśpiewany las tu- 
szyński widzi w Olbrzyckim nie tylko 
bojownika 6 wolność... 
On jest dla niej przede wszystkim 
królewiczem jej snów dziewczęcych, 
który. zjawiwszy się pewnego dnia w 
zadymionej sali dancing-baru „Erika“ 
oczarował ją jednym spojrzeniem. 
Ale czym ona jest dla niego? 
Okazywał jej zawsze dużo serdeczno- 
ści, jednakże trzymał się w rezerwie, 
traktując ją jak dobrą koleżankę. 
Kiedy niedawno siedzieli obok: siebie 
w cieniu brzozy, ujrzała wprawdzie w 
jego oczach dziwne iskierki. Myślała, 


że ją pocałuje, on jednak nie chciał, czy 
nie umiał skorzystać z okazji, a może 
jej wogóle nie pragnął? 

Tak, ale zato teraz w jego słowie 
najbliższym” zabrzmiało tyle niespo-- 
dziewanej miękkości i pieszczotliwości, 
że Hełenie uderzyła krew do serca. 
Przeleciał jakiś bajecznie kolorowy 
ptak: dzięcioł, czy mcże kukułka? He- 
lena Ołęcka, córka miasta, nie umie 
rozróżnić leśnych ptaków. Czy to zresz- 
tą jest w tej chwili ważne? Oparta o 
ramię towarzysza idzie ścieżkami lasu, 
A Olbrzycki, nie pytany, opowiada da- 
ej: 

— Ten, którego widzieliśmy przed 
chwilą, jest łącznikiem między War- 
szawą a nami. On zna doskonale przej- 
ścia graniczne i szmugluje dla nas „bi- 
bułę*, albo instrukcje. Ma jednak po- 
wody, ażeby nie pokazywać się w Lo- 
dzi. Już przed wojną znany był jako 
działacz rcbotniczy, a teraz gestapo ma 
wiele innych jeszeze powodów, ażęby 
się nim zainteresować. On więc prze- 
nosi tylko papiery przez granicę, i do- 
brze ukryty w tych stronach czeka po- 
tem na łącznika z Łodzi, 

— Rozumiem: tym razem wypadła 
kolej pana. 


(D. c. n.) 
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Skandal hokejowy w St. Moritz 


Hokej skreślony z programu olimpijskiego. - Katastrofalna klęska po'skiej reprezentacji. 


i 


Koszykarze przegrali 


N ieufany „Tydzień Polski“ w Budapeszcie 


W Budapeszcie w ramach „Tygodnia Pol- 
ski" odbyły się zawody koszykówki męskiej 
WARSZAWA — BELGRAD. Mecz len zakoń- 
czył się ZWYCIĘSTWEM REPREZENTACJI 
BELGRADU w siosunku 44:41. Drużyna pol- 
ska grała nadspodziewanie słabo, Do przerwy 
wynik był remisowy 25:25. 

Punkty dla reprezentacji Warszawy uzyska- 
M: Pawlak 10, Maleszewski 5, Ulatowski 2, 
Dowgird 8, Jaźnicki 6, Żyliński 8, oraz Kowu- 
lówka i Jarczyński po 1. 


P łkarze TUR (Łódź) 


zwołuą walne zerwanie sekcii 

Kierownictwo Sekcji Piłki Nożnej RKS 
TUR w Łodzi, zawiadamia tą drogą wszy- 
stkich zawodników, piłkarzy, oraz działa- 
czy sportowych i sympatyków klubowych, 
że w poniedziałek, dnia 2-go lutego 1948 r. 
0 godz. 10-tej rano, w Ośrodku Sportowym 
RKS TUR w Helenowie, odbędzie się: 
Walne Zebranie Członków Sekcji Piłki Noż- 
nej RRS. TUR — Łódź. 

Z uwagi na konieczność omówienia, i 
uzgodnienia wytycznych Sekcji Piłki Noż- 
nej na najbliższą przyszłość, obecność wszy 
stkich obowiązkowa. 


„ . . LJ 
Czyż pilnie trenu'e 
Spiostowan'e, klóre zamieszczamy 
z przy emność ą 
W rwtagku z przygotowaniami do ponisdział 
kowej Imprezy kolarskiej (wyścigi na rolkach) 
podaliśmy nazwiska wybitniejszych zawodni- 
ków łódzkich, którzy wezmą w niej udział. 
W wiadomości naszej wkradła się pewna 
nieścisłość, którą z przyjemnością prostujemy 
ho okazuje się, że kolarz ŁKS, Czyż przecho- 
izi obowiązkową sraprawę zimową f jest je- 
dny z pilniejszych, gdyż, jak doiychczes, nie 
enuśrił ani jednej lekcji, Należy spodziewać 
sle iż Czyż również weźmie mdział w wyści- 
gach na rolkach. 


Turniei piłki ręcznej 
M strzostwa Łodzi ZRS$ w siatkówce 
i koszykówce 


W najbliższy poniedziałek dnia 2-go 
lutego poczynając od godz. 9-tej rano, w 
Sali Sportowej R.K.S, TUR w Helenowie, 
zostaną rozegrane Mistrzostwa Okręgu 
ZRSS w piłce siatkowej i koszykowej męż 
CZYZA. 

Zgłoszenia piśmienne i telefoniczne (101 
-05) są przyjmowane da dnia l-go lutega 
1948 r. w Osrodku Sportowym TUR w He- 
lenowie nl. Północna 36, 

Udział w Mistrzostwach przysługuje 
Klunhom zrzeszonym w ZRSŚ i posiadają 
cym zespoły piłki ręcznej. 

Mistrzowie Okvęgu będą mieli prawo 
uczestniczenia w Centralnych  Mistrzo- 
stwach ZRSS w tej gałęzi sportowej. 


— 0 


Tabela hoke'owa 


Po wndniowych bojach w SŁ Moritz tabela 


tozgrywek hokejowych, w których narazie 
wiodą prym Czechosłowacja i Szwajcaria 
przedstawia się następująco: 
gier pkt. br 
1. Czechosłowacja 2 4 28:6 
2. Szwajcaria 2 4 21:4 
3. Kanada 1 2 3:1 
4. Anglia 1 2 5:4 
5: U.8. A. 2 2 27:9 
6. Polska 2 2 11:28 
7. Szwecja ME 4:9 
8. Austria $> 9:12 
2. Włochy 2 — 3:38 


UTY 


W dniu tym ukaże się 


| „Moda i Zyc'e 


1 Praktyczne” 

| Nr. 4 (52) 
Niedziela E A Fa 
„Wykroje i Wzory 
lonacéga | Nr. 3 1155k 


„KOMUNIKAT LIGI MORSKIEJ 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej 
komunikuje, że w dniu 4 TI. b.r. o godz. 17- 
aj w świetlicy Ligi Morskiej Al. Kościnszki 
83, zostanie wygłoszony odczyt dla mło- 
dzieży członków L.M. przez oficera Marvy- 
narki Wojennej inż. Jana Wereszczyńskiego 
Bi „PROWADZENIE OKRĘTU NA MO- 


| 


Z ZO Z WZ ZZ Z Z, O Z c, 


- Czechostowacia-Szwec a 6:3. - Anglia ne zdrańiza formy. 


Wszelkie wysiłki Międzynarodowego Związku Hokeja na Lodzie doprowadzenia 
do porozumienia pomiędzy amerykańskimi związkami A.H.A, i A.A.U. spełzły na ni- 
czym, Każdy z tych związków obstaje twardo przy swych racjach i nie ma zamiaru 
ustąpić, pretendując do prawa reprezentowania hokeja amerykańskiego na turnieju 
olimpijskim. , j 

Ponieważ nie było żadnej nadziei na polubowne załatwienie tego tak niezwykle 
go zatargu, Międzynarodowy Komitet Olimpijski postanowił skreślić hokej na lodzie 
z programu olimpijskiego. A NE W 

Jednocześnie międzynarodowy Komitet Olimpijski złożył oświadczenie, że nie uzna- 
je Międzynarodowego Związku Hokeja na Lodzie za organizację, reprezentującą ten 
sport. 

i Nie znaczy to, ażeby turniej w St. Moritz został odwołany. Owszem, rozgrywki 
toczyć się będą nadal, aie tylko jako mistrzostwa świata, a nie olimpijskie. Z le- 
cyzją tą nie zgodził się prezes szwajcarskiej ligi hokejowej dr Giasner i oświadczył, że 
Międzynarodowy Związek Hokejowy złoży od tej decyzji protest do kompetentnego 
trybturałn. > 

Decyzja Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego pozbawia zwycięzców turnieju 
hokejowego w St. Moritz zaszezytnych medali olimpijskich. 


Bez Pirycha i Kokoszki 


Pokuta Tarnovii za zeszłoroczne grzeszki 


W pierwszym terminie rozgrywek li-| skiej upragniony awans do lig. ale 
gowych piłkarze ŁKS udają się do| zdobycz tę opłacono dyskwalifikacją 
Tarnowa, żeby zmierzyć się tam z miej-| gwóch najlepszych piłkarzy, gdyż Wy- 
scową  Tarnovią. Ponieważ LgOW2| dział Gier i Dyscypliny ukarał zawie: 
drużyna ŁKS rozpoczyna juz W pome-| sseniem na przeciąg pół roku Pirycha 
działek treningi na  bcisku, należy i Kokoszkę < 
przypuszczać, że dó meczu z Tarnovią Ponie AA E R i orai 
będzie odpowiednio przygotowana. ZE oz GWERIN VLEI SBE yta 

do zarządn PZPN zostało odrzucone, 


Pamiętamy, iż ostatni mecz Tarno-| > A - 4 
via — Widzew był barzo ostry i nie- | Tarnovia będzie będzie musiała w spot» 
którzy zawodnicy Tarnovii pozwalali kaniach o mistrzostwo ligi grać z dwo- 
sobie na wyczyny nie zawsze sporioce.| ma rezerwowymi i to do połowy czerw- 
Coprawda, dało to drużynie małopol-| ca br. 


Szwedzi triumfują w 18-ce 


Najlepszy z Polaków - Dzeedziec zajął 38 miejsce 
Najgłówniejszym punktem programu 7i- Drugi z kolei Szwed, Estenson uzyskał czas 
mowyćch Igrzysk Olimpijskich dnia wezo- zaledwie o pół minuty słabszy. Trzeci z ko- 
rajszego był bieg narciarski otwarty i do lei Erikson (Szwecja) osiągnął czas już o 
kombinacji na 18 klm. 2 minuty gorszy. Należy zvznaczyć, że zwy- 
Liczba startujących dość wielka. Na cięzca Lindstrom szedl pewnie caly czas od 
starcie stanęło 84 zawodników, z których startu do mety, dyktujae ostre tempo. Lind 
zaledwie jeden biegu nie ukończył. Trasa strom przebiegł 5 klm. w czasie poniżej 24 
była urozmaicona, dobrze wytyczona i prze- minut. 
tarta, chociaż prowadziła przeważnie na | Najlepszy: z europejczyków, poza Skan- 
wysokości 2 tys. metrów, co niektórym dynawami, okazał się Francuz Carrara, któ 
narciarzom, nieprzyzwyczajonym do takiej | ry zajął 11 miejsce, przy czym wynik jego 
wysokości, dało się we znaki. jest gorszy tylko o 7 minut niż czas zwy- 
Bieg, jak należało się spodziewać, za- | cięzey. Pierwszy że Szwajcarów znalazł się 
kończył się wielkim triumfem Skandyna- | na 20 miejscu. y 
wów, hegemonia których w sporcie nár- Nieżłe stosunkęwo spisał się Dziedzice, 
ciarskim jest ustalona od wielu dziesiątków który zajął kolejne 38 miejsce, najlepsze 
łat, Największy triumf odnieśli jednak | wśród Polaków. Czas uzyskany przez Dzie- 
Szwedzi, obsadzając trzy pierwsze miejsca. : wynosi 1 godz. 25-min 33 sek. jest 
szalę zwycięstwa na stronę Szwedów. 15 sek. Piątym z kolei sklasyfikowany zo- 
Pierwsze miejsce na 18 klm. zajął Lind- | stał Grieler (Austria). 
strom (Szwecja) w czasie doskonałym, bo W dniu dzisiejszym rozegrany zostanie 
wynoszącym zaledwie 1 godz. 13 m, 50 sek.| konkurs skoków do kombinacji i otwarty. 
Pierwszy złoty medal 
zdobył w St. Mordz łyżwiarz Helgesen (Norwegia) 
W St. Moritz odbyły się w ramach ; dystansie uzyskał czas 13,1 sek. Wynik ten 
igrzysk olimpijskich zawody łyżwiarskie w | jest nowym rekordem olimpijskim, lepszym 
jeździe szybkiej, od dotychczasowegc o 0,3 sek. Hełgessen 
W wyścigu na 500 mir. zwycięstwa od- | jest pierwszym zawodnikiem w St. Moritz, 
niósł Heigessen (Norwegia), który na tym który zdobył złoty medal olimpijski. 


Bardzo dobrze spisali się Finowie, zaj-| więc o 11 min. gorszy od czasu Lindstro- 
mując 4, 6, T i 8 miejsca, gdy natomiast 
najlepszy z Norwegów znalazł się na 9 m” 
Zwycięska trójka szwedzka stanowiła 
kłasę dla siebie. Finowie, prawdopodobnie, 
będą mieli dzisiaj więcej dz powiedzenia w 
biegu na 50 klm., czyli maratonie narciar- 
skim, chociaż powszechnie przyruszczają, 
że lata niedoli wojennej, jaką przeszła Fin- 
landia, mogą i w tym wypadku przechylić 


ma. Następny z Polaków był 47 z kolei. 
Krzeptowski zajął 62 miejsce z czasem 1 g. 
31 m. 05 sek. Bukowski miał czas 1 g. 34 
min, 17 sek. 

Odbył się również wczoraj wyścig nar- 
ciarski do pięcioboju wojskowego. Również 
i w tym biegu bczapelacyjne zwycięstwo 
odnieśli narciarze Szwecji, zajmując pierw- 
sze cztery miejsca. Czas zwycięzcy 44 ra. 


Kino „BAŁTYK Narutowicza 29 
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We wtorek dnia 3 lutego PREMIERA 


głośnego sensacyjnego dramatu produkcji angielskiej 


trzebni mogą odejść 


Nieno 


Pr 


- Włochy najsłabszą drużyną 


W turnieju olimpijskim hokeja na lo~ 


dzie doszło wczoraj do niezwykle ciekawego 
spotkania Czechosłowacja — Szwecja. Cie- 
kawego chociażby już z tego powodu, iż 
Szwecja była najgroźniejszym 
kiem Czechosłowacji w zeszłorocznych mi- 
strzostwach w Pradze. 


przeciwni= 


Pamiętamy dobrze, że tytuł mistrza 


przypadł Czechosłowacji tylko dzięki nad- 
spodziewanie dzielnej postawie Austrii, a 
dzisiaj Szwedzi mają też nie mniejsze aspi- 
racje. 


Nie dziwnego, iż początkowo gra hyła 


nerwowa. Czesi, po łatwym: sukcesie nad 
Włochami, nie mogli jakoś wejść w uds- 
rzenie. natomiast Szwedzi ruszyli ostro do 


ataku i w pierwszych minutach uzyskali 
bramkę przez prawoskrzydłowego Gray- 


lunda. Atak czeski z każdą minutą grał le- 


piej, Wyrównanie padło stcsunkowo pręd- 
ko przez Konopaska, a następnie dzięki Sti- 
borowi poprawiono wynik. Szwedzi żnów 
wyrównali, lecz strzał Drobnego ustanowił 
wynik pierwszej tercji 3:2 dla Czechosła- 
wacji. 

W drugiej tercji Czesi rozwinęli znacz- 
nie szybsze tempo. Szczególnie dobrze gra- 
li Konopasek i W. Zabrodzky. którzy bv 
najniebezpieczniejsi. Bramkarz Szwecji, Ja- 
hansson broni brawurowo, lecz Zabrodzky 
(dwukrotnie) i Konopasek, zmuszają 70 
do kapitulacji, Szwecja rewanżuje się przez 
Erickssena. Wynik 3:1. 

Ostatnia wreszcie tercja. mimo obopół- 
nych wysiłków, minęła bezbramkowo, Szwe 
dzi grali dość ostro i twardo. Czesi nato- 
miast górowali technicznie, Szwedzi próba- 
wali szczęścia w dalekich strzałach. ale bez- 
skutecznie, Trzecia tereja była najhardziej 
wyrównana. Zwyciężyła Czechosłowacja 
6:3. (3:2, 8:1, 0:0). 


Pogrom Polski 


Mecz Polska — Stany Zjednoczone za- 
kończył się istnym  pogromem drużyny 
polskiej w stosunku dotychczas nie noto= 
wanym. Zespół amerykanski to reprezenta- 
cja amatorska, Od pierwszej chwili hokej- 
ści USA uzyskali przewage. Byli znacznie 
szybci i o klasę lepsi technicznie. 


Pierwsza tercja przyniosła Ameryka- 
nom pięć bramek, w następnej w grze Po- 
laków nie widać było żadnej poprawy, 
wręcz odwrotnie, przewaga USA jeszcze 
wzrosła i przypieczętowana została dalszy- 
mi 9-cioma bramkami, za które Polacy zre- 
wanżowali się jedną. Taką samą porcję wła 
dowali nam Amerykanie w ostatniej tercji 
z tym jednak, że atak fasz grał bardziej 
skutecznie i też zdołał uzyskać 4-ry bramki. 

W sumie pogrom 23:5 (5:0, 9:1, 9:4), 
jakiego nie zna historia polskiego hokeja 
w spotkaniach z drużynami zagranicznymi, 


Wynik ten jest bardzo przykry, ale trze 
ba być przygtowanym na takie same porcje 
w spotkaniach z Anglią, Kanadą, a przede 
wszystkim QCzechosłowacją, Zapewne. nie 
wiełe lepiej zakończą się nasze spotkania 
ze Szwajcarią i Szwecją. Oto stawka, jaką 
przyjdzie zapłacić za nierozważny krok 
przystąpienia do mistrzostw olimpijskich 
i... naukę, 

Dzisiaj w niedzielę, w trzecim dniu olim- 
pijskiego turnieju hokejowego odbędą się 
dalsze cztery spotkania: Kanada — Anglia, 
Szwajcaria — Austria, Stany Zjednoczone 
— Wiochy, oraz Polska — Czechosłowacja. 
Reprezentacja Polski w tym spotkaniu mo- 
że odegrać tylko rolę dostarczyciela punk- 
tów i bramek, 


Anglia — Austria 5:4 


Wynik tego spotkania jest wielka nie- 
spodzianką, gdyż bynajmniej nie świadzzy 
dobrze o klasie gry Anglików. Trzeba za- 
znaczyć, że zwycięstwo to odniosła Anglia 
po bardzo ciężkiej walce. 


Szwajcaria — Włochy 16:0 


Zdaje się, iż Włochy są zdecydowanym 
outsiderem tegorocznej Olimpiady hoksie- 
wej i zajmą ostatnie miejste, Śzwajcatay 
nie wygilali się zbytnio i mecz ten byl dla * 
nich lekkim sparringiem, Przez cały eza5 


Szwajcaria miała zdecydowana przewagę, 
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Dyrekcja Rzeźni Miejskiej w Łodzi, ogła- 
TEATR W. P, — Dziś o godz. 15 opera na- 


sza przetarg ustny na sprzedaż używanego 

kotła parowego, systemu rurkowego wraz z 

ART = yi Akka zc wok armaturą o powierzchni ogrzewalnej 60 m kw. 
SARA „Cud mniemany czyli Krakowiacy i Wyżej wymieniony kocioł można obejrzeć 
3 dziennie w godzinach od 9 do 12 na posesji 

O godz. 19 „Noce gniewu* A, Salacrou — coz UWE 10 2 ż 

sztuka grana obecnie na wszystkich scenach Rzeźni Miejskiej przy ul. Inżynierskiej 1-3. 
europejskich. 


Przetarg odbędzie się dnia 12 lutego rb. 
o godzinie 12, w biurze Dyrekcji Rzezni Miej- 

TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. ; REN: j 
16 i 19,15 arcydzieło polskiej komedii oby- 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
uł. Daszyńskiego 34 


Cukiernia Kawiarnia 


„Pod Filarami" 


Tadeusz Szaniawski 
Piotrkowska 105 


POLECA 


Dziś i jutro o godz. 19,15 ostatnie 
dwa przedstawienia sztuki J, B. Priest- 
ley'a. 


INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 


Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 


r 


Z 
r skiej (Łódź, ul. Inżynierska 1-3), ` 
Łódź, dnia 31 stycznia 1948 roku. 


czajowej „Damy i Huzary* A, Fredry. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i jutro o godz. 19,15 ostatnie przed- 
stawienia sztuki J. B, Priestley'a „INSPEK- 
TOR PRZYSZEDŁ", Kasa czynna od 12-tej, 
tel: 123-02. 1180r 

TEATR „SYRENA. — Dziś i codziennie 
o godz. 19,30 program satyry politycznej p. t. 
„WGLĄD w RZĄD" z udziałem całego zespołu 
„SYRENY*. Kasa czynna od godz. 10 — 73 
l od 16-tej. tel.: 272-70. Uprzejmie prosimy 
o wcześniejsze zamawianie biletów. 

1179r 

TEATR „OSA“ — Zachodnia 43 tel. 140-09. 
„WIELKI MECZ“ 

Przedsprzedaż w godz. 10 — 13 I od 14-6j. 

1178r 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243. 

codziennie o godz, 19,15 w niedzielę i święta 

o godz. 15,30 i 19,15 „NITOUCHE* operetka 

w 4 aktach. Przedsprzedaż biletów w Związku 

Plastyków ul. Piotrkowska 102. W niedzielę 

i święta w kasie teatru od gódz, 11-tej. 

Dla świata pracy 50 proc. zniżki w dnie po- 
wszednie, 812r 

UWAGA DZIECI! Teatr Lalek „FARA- 
MUSZKA' jest czynny w soboty ó godz. 16.00 
w niedziele i święta o 12.00 i 14.00, 


10745 


ADRIA — „Rywal Jego Królewskiej Mości” | 


BAŁTYK — „As wywiadu”. 
BAJKA — „Znak Zorro" 
GDYNIA — „Zamieć śnieżna“. 
HEL — „Znachor*, 
MUZA — „Konwój“ 
OŚWIATOWE — 
nieczynne. 
POLONIA — „Symfonia Pastoralna". 
PRZEDWIOŚNIE — „Belta tańczy". 
ROBOTNIK — „Skarb Tarzana" 

ROMA — „Tajemniczy nieznajomy”, 
REKORD — „Krążownik Wareg“ 
STYLOWY — „Na tropie zbrodni”. 

ŚWIT — „Srebrna Flota" 

TĘCZA — „Na tropie zbrodni”, 

TATRY — „Szczęśliwa 13-ka* 

WISŁA — „Mężczyźni w jej życiu” 
WOLNOŚĆ — „14 Lipca“ 

WŁÓKNIARZ — „Gospoda Świąteczna* 
ZACHĘTA — „Kulisy Wielkiej Rewii". 


Program radiowy na dziś 


12,03 (Ł) Poranek symfoniczny dla świata pra 
cy. 1330 „Między dawnymi i nowymi laty”. 
13,40 „Niedziela na wsi”, 14,25 Chwila Biura 
Studiów. 14.30 „Wysoka matematyka” — za- 
gadka radiowa. 14.40 „Lekcja śpiewu” — słu- 
chowisko. 15,25 „Z zagadnień wiejskich”, 
15,45 Aleksander Fredro felieton. 15,55 Kon- 
cert Krakowskiej Orkiestry P, R. 16.35 „U Wuj 
cia Kluczyka na pię*iolinii* — 16.55 Audycja 
dla kobiet. 17-00 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie”, 18.15 Aktualności dźwiękowe. 18.35 „Ta 
jemnica piątego piętra” skecz, 18.55 Muzyka. 
19.05 „Nowe książki” — felieton. 19.20 Mazy- 
ka. 20.00 Dziennik, 20.30 — 20.50 (Ł) Wiad. 
sport, lok, 20,58 (Ł) Omów progr. lok. na iu- 
tro, 21.00 „U naszvch przyjaciół”. 21,30 „Na 
muzycznej fali“ 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 
Wiad. sportowe. 23,00 Ostatnie wiadomości 
23.20 Muzyka taneczna, 23.55 Wiad. z ostat. 
chwili. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 Muzyka 
taneczna, 1.00 Zakończ. audycji i Hymn. 


Z powodu remontu 


' Program na PONIEDZIAŁEK 2 lutego 1948 r. 


7.05 Muzyka, 8.00 Dziennik, 8,20 Program dnia, 
8,30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo z Katowic. 
10.00 „Śląskie szkubaczki — audycja regional 
na, 11,00 (£) Program na dziś, 11.03 (Ł) Repor 
taż dźwiąkowy ze zjazdu Stronnictwa Ludowe- 
go. 11,20 (Ł) „Laureatka nagrody: muzycznej 
m. Łodzi”, 11.43 (Ł) „Zagadki literackie". 12.03 
Poranek symfoniczny (płyty), 13.30 „Epopea 
stalingradzka” — felieton. 13.45 Audycja dla 
wsi, 14.25 Muzyka rozrywkowa (płyty), 14.40 
„Pocieszne wykwintnisie” — słuchowisko wg. 
komedii Moliera. 15.25 „Z zagadnień wiej- 
skich”, 15.45 Felieton literacki, 15.55 „Melodie 
operetkowe”. 16.35 „Koszałkowe zapusty” — 
audycja słowno-muzyczna. 17.00 „Podwieczo- 
rek przy mikrofonie”. 18.15 Recital fortepiano 
wy pianisty węgierskiego Bela Boeszoermenyj 
Nagy. 18.35 (Ł) „Igła pani Gurton"* — interme- 
dium plebejskie, 18.55 Muzyka, 19.05 Felieton 
liter. 19,20 Koncert roz, 20,00 Dziennik. 20,30 
Muzyka. 20.50 „U naszych przyjaciół” 21.20 [Ł) 
Humoreska Czechowa pt. „Spudłowałi”, 21.30 
Koncert symfoniczny, Transmisja z Bratysławy 
22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Program na jutro. 2320 Muzyka 
taneczna, 2355 Wiad. z ostat. chwili. 24.00 
(Ł) Koncert życzeń. 0.30 (7) Zakończ. audycji 
i Hymn 


godz. 16,30 i 19,30. 


14-ej. Tel, 140-09: 


Maaa 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 


Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
i święta o godz. 15.30 i 19,15 


»NITOUCHE« 


operetka w 4-ch aktach 


Dia świata pracy 50 proc. zniżki w 


dni powszednie. 


składnicy kolejowej. 


Teatr „OSA', Zachodnia 43, tel. 140-09 
Kucia dee IE ae Wawa i 0 Fa 


Ostatnie dni. W niedzielę 1 i ponie- 
działek 2 lutego br. 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze- 
zińska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą- 
browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet. Sutt. 


Przedsprzeda> w godz. 10—13 I od 


10.2. br. PREMIERA „Coś się zaczyna” 


po 2 przedstawienia 


1144r 


1131r 


SPRZEDAMY 


wiekszą ilość 
ürewna użytkowego i opalowego 


sosnowego | dębowego, przy pniu lub na 


Wuróbka tegoroczna. 


Ofertu kierować do Zarządu Mielskiego 
w Gubinie, Województwo Poznańskie, 


1156k 


SWOJE WYROBY CUKIERNICZE 


Modne miejsce spotkań towarzyskich! 


e 
=! 
so 
m 
m 


Przy neurastenii, apatii życiowej, bez- 

senności oraz stanach podniecenia ner- 

wowego PP. Lekarze polecają Sir. Va- 

lerianae cps. VALERSAN, zn. tow, NF 
32642. 


Wyrób Warszawskiego Laboratorium 


Farmaceutycznego 


„BIOLABOR 


Warszawa, Al. Niepodległości Nr 158. 


Żądać w aptekach. 


910x 


CZYTAJCIE CZASOPISMO 


| „KOBIETA“ 


do nabycia 
w każdym kiosku 


1075b 


ummm (QŁZOSZENIA DROBNE minu 


Lekarze 


Dr PROCHAC£I spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—5 
Legionów 17. 2338 
Dr. KOWALSKI ANA 
TOL; skórna = wene- 
ryczne, 2 — 7. Płotr= 
kowska 175 5938 
Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 1/3 — 1. 
Tel: 216-832 137k 
Dr. VOGEL specjalis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
czą 4. tel." 2860-92. 105k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Že- 
romskiego 37, tel 
257-23. 11k 
Dr. RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii, przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2 — 6 5502 
Dr. DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00 i 
Dr. OLĘDZKI choro- 
by skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3 — 6. 1146k 
Dr. HORECKI choro- 
roby żołądka, kiszek, 
wątroby Narutowi- 
cza 35, tel: 205-99 
1152k 
Dr. CZYŽŻYKOWSKI 
choroby serca i reu- 
matyczne Gdańska 65a 
4 — 6, tel. 160-98, 
1164g 


Felezerzy 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62 — 76. 18 — 20 


fentyści 


DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrże- 
ja 11 tel. 154-12. 
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LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka Moniusz 
ki 11 IT p. tel. 151-15, 
F. 1149k 

LECZ. ZĘBÓW praco- 
wnia zębów sztucz 
nych, Piotrkowska 8. 
1158k 


hkoszarki 


ARUSZERKA WwWOJTA 
SIEWICZ. — Abitn= 
rtentka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuie 
Póomnrska 43 168 
ARTSZERKA LAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zarhodnia 52, tel. 
151-76. 1054g 


Kuona — sarzedaż 


OKAZJA! szala 3 
drzwiowa, tapczan 2- 
osobowy, stolik, tabo- 
retki sprzedam Legio- 
nńw 48-23 10858 
MASZYNY dziewiar- 
skie (saneczkowe) uży 
wane uszkodzone j czę 
ści do tychże kupuję. 
Piotrkowska 70 Rędzia 


909k 


MEBLE, sprzedaż — 
kupno, zamówienia — 
zamiany. Piotrkowska 
r 275 (Sklep Galar i 
Biernacki). 656r 
ŁADOWANIE repera- 
cje akumulatorów 
wszelkiego typu pole- 
ca własnej konstruk- 
cji do każdego samo- 
chodu. Specjalne aku- 
mułlatory Ługowe (że- 
lazo niklowe) do tele- 
fonów. zegarów elek- 
trycznych „Akumula= 
tor" Łódź. Andrzeja 29 
tel." 165-25 155k 
SREBRO kupujemy 
(złom, monety). zegar- 
mistrz, Śródmiejska 6. 
968g 
NAJRORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listopa- 
da 3 344k 
URZADZENIE WUL- 
RANIZACYJNE chet- 
nie kupię. Zachodnia 
50. 1206k 


SREBRO kupujemy 
Warys. Piotrkowska 37 
SREBRO w każdej po 
staci kupuję. M. Wel- 
ner | S-ka Łódź, Pio- 
trkowska 112, telefon: 
120-56 729k 
SREBRO w każdej po- 
štaci kupuje F-ma B. 
Kantor i H: Zielińska, 
Piotrkowska 72, Grand 


Hatel 826k 
PŁASZCZE, uorania 


meskie, chłopięce oraz 
spodnie poleca w du- 
żym wyborze po ce- 
nach hurtowych firma 
„Szyk“ A. Kaźmier- 
czak i S-ka Wyrób i 
Sprzedaż Konfekcji 
Męskiej, Łódź, Plac 
Wolności 6 — 2a. 
ik 
MEBLE najtaniej go- 
towe i na zamówienie 
w firmie Izdebski Pia 


trkowska 31 w podwó, 


rzu. 3208k 
ZAKŁAD mechanicz- 
ny Roman Szczepaniak 
Piotrkowska 18 wyko- 
nuje wszelkie roboty 
gatwanizacyjne. sreb- 
rzenie, niklowanie. 
308k 
MEBLE kuchenne po- 
jedyńcze i całe komple 
tv własnej wytwórni. 
Napiórkowskiego 54. 
(róg Kilińskiego) Staś 
1203 
ROZETKI, tapczany, 
kanapy gotowe na skła 
dzie. Żdziaszek, Napiór 
kowskiego 5. 1205k 
ZARŁAD tapicerski 
Z. MELKA poleca tap 
czany, kanapy, leżan- 
ki Rzgowska 3, (Plac 
Revmonta). 1204k 
POPULARNY ‘Skład 
Mebli 8. Gabała — 
Pawełczyk, Łódź, uL 
Dr Próchnika 1 (Za- 
wadzka) tel.: 175-75. 
Poleca najtaniej: sy- 
pialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, tapcza- 
ny, stóły. krzesła, fo- 
tele i łóżka. Wykona- 
nie solidne i punktu- 
alne, 1201k 
„ULTRON“, Łódź, Po- 
łudniowa 78-80, tel: 
138-19, 1150k 


TAPCZANY, otomany, 
leżaki, fotele, krzesła; 
robota solidna, ceny 
umiarkowane poleca: 
Przeździecki, Kiiińskie 
go 163. 1221k 
POKOSTY: malarski 
(iniany), podłogowy, 
sztuczny poleca Wyt- 
wórnia Chemiczna 
KUPUJEMY blache 
cynkową i cynę w każ 
dej ilości. Zakład bla- 
charski, Franciszkań- 
ska Nr 30. 11978 
MEBLE własnej wyt- 
wórni, gotowe sprze- 
daję i na zamówienie 
wykonuję: Zakład Me 
blowy K. Nowaczyk, 
Zgierska 36. 1140k 
ŁOŻYSKA RULKO 
WE, rolkowe, silniki 
elektryczne; kupno- 
sprzedaż, inż. Walen- 


tynowicz. T. Szweycer 
i S-ka. Kościuszki 32 
tel.: 219-18. 1147k 


LAKIER _ kopalowy 
(bezbarwny), sykaty- 
we, tinkture poleca: 
wytwórnia Chemiczna 
„ULTRON“, Łódź, Po- 


łudniowa 78-80. tel: 


138-19. 1151k 
SPRZEDAM kredens 


stołowy i kuchenny, 
oraz 2 łóżka meblowe 
stan bardzo dobry. Za 
menhoffa 6 — 27. 
1154g 
SPRZEDAM 4 tonowy 
Chewrolet,  Daszyń- 
skiego 8 — 3, Śliwkie- 
wicz. r F104 
STANIOL — CYNFO 
LIE zakupi w każdej 
ilości „ENOLA“ Łódź, 
Napiórkowskiego 24, 
tel. 177-00. 1185k 
MOTOCYKL ILO” 
125 cm. stan bardzo 
dobry, do sprzedania. 
Gazowa 8 — 1. codzien 
nie od godz 16 do 18. 
SPRZEDAM _ motor 
NSU — 350. Ruda Pa- 
bianicka, Pokładowa 
24, dawniej Ogrodowa. 
Ù 11732 
SZCZENIĘTA rasowe 
(czarne wilezki alzac- 
kie) do sprzedania 
Piotrkowska 134 — 18. 
1174g 


DYREKCJA RZEŹNI MIEJSKIEJ w ŁODZI 


NOWOŚĆ 


pp. FRYZJERZY! 


niezastąpiony płyn do 
trwałej ondulacji w 
tabletkach 


„AURONAL”* 


do nabycia w f-mie 
J. Popławski Sienkie- 
wicza 63, tel. 152-02 
i K. Jujka Piotrkow- 
ska 5, tel. 13243, 1145k 


NAJSERDECZNICEJ- 
SZE ŻYCZENIA DLA 


MARII TOMCZYK I 


WŁADYSŁAWA SO- 
BAŃSKIEGO z oka- 
zji Zaśłubin składa 
Kuzyn 

1209 
| A 
KREDENS stołowy 
sprzedam tanio. Dow- 
borczyków 23 (róg Na- 
wrot) stolarz. 1172g 
MASZYNĘ do szycia 
sprzedam. Limanow-= 
skiego 24 — 46 lewa 
oficyna II p. 1176g 
FABRYCZNA nieru 
chomość, wolne hale i 
dom: sprzedamy. Plac 
Wolności 6 — 4. 11705 
KOŁDRY i adamasz- 
szki kołdrowe w wiel- 
kim wyborze, St. Ma- 
jewski i S-ka Łódź, 
Jaracza 8. 1191k 


Różne 


SPÓŁDZIELNIA Pra 
cy „Zbieracz* Łódź, 
Daszyńskiego 80 tel.: 
179-89 prowadzi szar- 
panie wełny, bawełny 
oraz zbiornice odpad- 
ków surowcowych. 
663k 
ZAKŁAD Hafcjarsko- 
Rysowniczy Rokiciń- 
ska 49, dojazd 10 lub 
14, „B* Wykonywuje: 
Aplikacje, tamboracje 
hafty, monogramy na 
sukniach, bieliźnie o- 
raz mereżkę, okrętkę, 
dziurki rysowanie o- 
raz dekatyzę plisowa- 
nie francuskie drobne 
zwykłe kloszowe 
1067g 
BRYCZESY specjalnie 
wykonuje krawiec z 
Warszawy. Piotrkow- 
ska 176 — 12. _ 1186k 
ZNALEZIONO worek 
z różnymi rzeczami. 
Odebrać można: Gdań 
ska 123 — 20. Niedź- 
wiecki Stefan. 1198 
CEROWNIA artystycz 
na L. H. Wojnarow= 
scy. Ceruie bez śladu. 
Łódź, Zachodnia 48. 
1141k 
WYTWÓRNIA snowa 
deł dziewiarskich pole 
ca solidne wykonanie, 
Niewodzki, Żeromskie 
go 33, - 1142k 
BRYCZESY, spodnie, 
szyje Specjalista. Fron 
cki Piotr, Płotrkow- 
ska 220. _ 1143k 
ZAGINĄŁ duży pies. 
wilk, odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Że- 
romskiego 11 — 2, o- 
strzega się przed kun- 
nem. 1165g 
POSIADAM lokal. po- 
szukuję  introligatora 
na wspólnika. Oferty 
pod „Pracowity“. 
11692 


Zaofiarawanie uracv 


DOM DZIECKA Stro- 
bów obok Skierniewice 
zatrudni: wychowaw- 
cę, wychówawczynię i 
higienistkę. Warunki 
całkowite utrzymanie 
i pobory miesięczne. 
Zgłoszenia: Skiernie- 
wice. Skrytka poczta- 
wa 31. 111g 
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ZATRUDNIMY naty 
chmiast w Łodzi inży- 
niera elektryka na sta 
nowisko kierownika 
Wydziału Energetyki i 
Ruchu oraz technika 
budowlanego na sta- 
nowisko inspektora, 
Wymagana długoletnia 
praktyka. Uposażenie 
specjalne — ryczałto- 
we, Dyrekcja Przemy3 
łu Włókien Łykowych 
Piotrkowska 63, Wy- 
dział Personalny. 11992 
MASZYNISTKI! Kur 
sy Stenografii Maszy- 
nopisania Księgowości 
Centralnego Związku 
Stenografów, Zapisy: 
POTRZEBNA panien- 
ka do podnoszenia o- 
czek w pończochach 
maszynowa. Sienkiewi 
cza 100 — 7. 1207k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa do małżeń- 
stwa z dzieckiem. Na- 
rutowicza 51 — 5. 
11952 
POTRZEBNA  cospo- 
dyni samodzielna do 


gospodarstwa domo- 
wego. Próchnika 8—43. 
1148k 


SZWACZKI — stebno 
waczki poszukuje Fā- 
bryka Wyrobów Dzła- 
nych, R. Gliwiński I 
S-ka. Łódź, Wólczań- 
ska 53. 11662 
POTRZEBNA uczciwa 
pomocnica- domowa. 
Wiadomość: Wólczań= 
ska 136 — 4. 11683 
MASZYNISTKA wy- 
kwalifikowana do szy 
cta konfekcj! warunki 
dobre, natychmiast po 
trzebna. Warszawską 
Pracownia Konfekcii. 
Śródmiejska 28. 11758 
PIELEGNIARKA wy- 
kwalifikowana do 4-0 
miesięcznego dziecka, 
potrzebna. Piotrkow- 
POTĘZEBNA pomoc 
domowa gotowanie, Te 
ferencia: Wólczańska 
41 — 11. 11935 


Nauka 


RORESPONDENCYJ- 
NA nauka księgowości 
stenografii, angielskie 
go, Łódź 1. skrytka 57 

1208k 
KURSY kroju. Opłata 
miesięczna 700 zł Gda 
ńska 154 front 2-cie 
pietro. 12004 
SZKOŁA Krawiecka 
Instytutu Przem-Rzem 
przyjmuje zapisy na 
kursy krofu męskiego 
— damskiego — Jara- 


POSZUKUTĘ sklepu z 
pokoitem,. Piotrkowska 
Główna, ferty: 
„Wyśwórnia”. Prasa — 
Piotrkowska 55_ 11538 
MAŁŻEŃSTWO noszu 
kuje pokoju subloka- 
torskiego ewent. uży- 
walność kuchni. Le- 
gionów 48 — 23, 
11572 
ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią na dwa lub trzy 
nokoie z kuchnią, põ 
średnicy pożądani. 
Śródmiejska 23 — 2. 
11678 


zacnbione dokumenty 


SKRADZIONO konce- 
się 91445, karte ewa- 


kuacyjną. patent na 
nazwisko: Niemiec He 
lena. 1184g 
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